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DZIAŁ UEU5ĘDOWY

miejscowa widziała w pohcj, me brutalsk.ch prześla­
dowców, lecz ścisłych wykonawców praw a i bezintere 
sownych Stróży społecznego porządku. M ając zatem 
na względzie, że przywiedzione na wstępie postępki, 
paraliżując rzecz w samej podstawie, niweczą w oczac 
Dublic zności znaczenie policji i poniżają jej wartość, je ­
szcze raz przypominam konieczność wypełnienia zaleceń 
nowyżej wskazanych; zarazem polecani komisarzom i ich 
pomocnikom obznajmić z takowemi niższą służbę pod 
ich zwierzchnictwem zostającą, ostrzegając, ze jezeti i 
nadal dochodzić będą do mnie zażalenia na grubijaósfcie 
i stronne postępowanie niższych stopni policji, to obok 
surowego ukarania winnych, odpowiedzialność dotknie 
i najbliższych ich zwierzchników.

DZIAŁ SIBCRZĘDOWT

W arszawa, 
dnia 17 (29 )  K wietnia.

W  Rozkazie W arszawskiego O ber-P o licm a jstra  
io •policji wykonawczej za N r . 102 w ydanym , zamie­
szczono'. Bez względu na p r z e p i s y  o b j ę t e  instrukcją dla 
Naczelników uczastkowych (§ 9), i dla strażników (§ 4 
Ut. g), o konieczności grzecznego obchodzenia się służ- 
by policyjnej z publicznością (w którym to przedmiocie, 
tietylko ustnie ale i na piśmie czynione były przeze- 
‘hnie uwagi i napomnienia), obecnie znowu zaczynają 
dochodzić do mnie zażalenia na niedelikatne obcbodze- 
aje się niższej służby policyjnej, a nawet na stronność 
niektórych z nich w postępowaniu. Należytej korzyści 
dla służby i osiągnienia przez policję pod każdym wzglę­
dem zamierzonego celu, wówczas tylko można się spo 
dżiewać, jeżeli wszyscy jej członkowie jednomyślnie dą- 
*yć będą ku temu, ażeby czynami pełnemi poświęcenia, 
p°zyskać powszechny szacunek i zaufanie, stanowiące- 

moralną siłę t>j instytucji, to jest: ażeby__ludność

W arszawa, 
dnia 17 (29) K w ietnia.

Tegoroczna sesja francuzkiego ciała p ra­
wodawczego , została zamkięta w zeszły po­
niedziałek, po uchwaleniu na ostatniem posie­
dzeniu budżetu nadzwyczajnego i praw a o pen­
sjach dla dawnych żołnierzy rzeczpospolitej i 
pierwszego cesarstw a. Posiedzenia senatu ta k ­
że zostaną zamknięte po zatwierdzeniu budże­
tów i wspomnionego prawa, i rozpocznie się wal­
ka wyborcza, dla otrzymania zwyc;ęztwa w k tó­
rej rząd francuzki poczynił wszelkie możebne 
kroki*

Aby żadna kwestja polityczna nie pozostała 
w zawieszeniu w epoce wyborów, cesarz Napo­
leon osobiście potrafił skłonić pana F rere-O r- 
ban do przystania na zmienione propozycje fran- 
cuzkie w kwestji kolei żelaznych belgickich, tak, 
że już zamknięte w tym przedmiocie układy, na 
nowo zostały wszczęte i doprowadziły do tego re­
zultatu, iż wynaleziono podstawy, na których 
będzie się mogła oprzeć komisja mięszana, dla
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tego będzie przyjęcie do składu ga“ u J**1®" 
go lub kilku członków tego stronnictwa. Tym- 
czasem jak  doniósł wczorajszy nasz telegram , 
prezes gabinetu włoskiego, p. Menabrea i m i­
nister skarbu p. Cam bray-Digny oświadczyli 
w izbie deputowanych, iż żadna zmiana me n a ­
stąpi w gabinecie. .

W Hiszpanji znów zaczyna miec szanse po­
wodzenia kandydatura księcia M ontpensier w 
braku wszelkiej innej dającej się przyj*! > P y 
najmniej korespondencje z M adrytu donoszą, ze 
m arszałek Prim  oświadczył, iż pomimo dotych­
czasowego sprzeciwiania się tej kandydaturze, 
przyjmie ją , jeżeli na nią zgodzi się większose 
kortezów.

W edług ostatnich wiadomości z A m eryki, 
kongres meksykański obradował nad udziele­
niem dodatkowej amnestji dla stronników b y łe ­
go cesarza Maksymiljana.

X e l e g r e m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

W i e d e ń ,  28 (16) kwietnia. N a  
w niosek całego gabinetu, cesarz za­
tw ierdził zniesienie zaprowadzone­
go w  październiku r. z. w Pradze 
i okolicach stanu wyjątkowego.

B e r l i n ,  28 (16) kwietnia. Pro­
vincial Correspondenz zamieściła z po­
wodu depeszy z 1866 roku, także
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b ę d z i e  się mogła oprzeć Komisja mięszaua, u.« pełen rozdrażnienia .V* PrzC
opracowania pro jek tu  umowy pomiędzy dwoma j ci wko p ° 8 t ę p ° \ ^ ^ ^  Bureau). 
państwami    —

f e j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .
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N IE W O L N IC Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Gaboriau.

C zęść  P ie r w sz a  
W Y Z Y S K I W A N I E .

XXII.
(Ciąg dalszy patrz Nr. od Ż59 z r. z. do 84).

, Perpignan mówił to wszystko z pewną chełpliwo­
ścią nominra. 7.a iakiego chciał uchodzić

^crpignan m own tu  1
ią dobrego narratora, za jakiego chciał uchodzić 
"iecznie: z przyjemnością więc dostrzegł że lan ­
ie słucha z taką uwagą jego opowiadania i dla te-
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może, rozwlekał je umyślnie, naciskając na nie. 
które wyrazy i lubując się widocznie wdziękiem wła- 
snej wymowy.

— Pojmujesz pan zapewne, drogi panie Tantaine, 
^ówil dalej po pewnym przestanku, że naiwna pro- 
^02ycja nieznajomego starca, podobała mi się nie­
wiernie. Spostrzegłem bowiem że całe poszuikiwa- 
?la moje w tej sprawie ograniczą się jedynie _ na kro 
W.ch nader prostych, głównie zaś na zebraniu obja 
W eń i wiadomości w szpitalu, gdzie będące w m w 
?2iecko, chłopczyk, zostawiony został. Powieazia- 
*cm więc sobie że mój kljent musiałby być bardzo u- 
bogim, gdyby nie tylko połowa lecz choćby tyixo 
kwarta część jego majątku nie wystarczyła na sowi­
te wynagrodzenie tak małych trudów.

Odpowiedziałem mu przeto śm iało, że czuję się w 
możności zadowolnić jego chęci i żądam tylko zo­
stawienia mi odpowiedniego do działania czasu. Lecz, 
jak to pan zaraz zobaczysz, radość moja była przeid- 
wczesną a mój dobroduszny z pozoru kljent, okazał 
sie szczwanym lisem... albowiem pozwoliwszy mi wy­
gadać się dowoli i nachełpić do syta, ozwał się wre- 
«zcie: nXie pozwoliłeś mi pan skończyć ekspozycji te­
go interesu — chciej wysłuchać pewnych wyjaśmen 
a być może że zaufanie jakie masz w swoich środaacn 
ostudzi się znacznie.”

Oczywiście, odpowiedziałem mu na to, ze oDszei 
ne środk i jakiemi rozporządza moje bióro śledcze, u- 
łatwią mi koniecznie znalezienie jego dziecięcia i ze 
dla mnie cała Europa jest tylko jedną klatką, do któ­
rej dość mi jest wsunąć rękę.ażeby wydobyć ptaszka 
najbardziej ukrytego nawet.

Bo też w istocie, drogi panie Tantaine, muszę so­
bie pochlebić, że organizacja mojego bióra jest tak 
doskonałą iż...

— Mniejsza o to! przerwał stary dependent, wroc 
pan do rzeczy!

— Niech i tak będzie — zważ pan jednakże iż moj 
nieznajomy kljent, który oczewiście nie był tak jak 
pan wtajemniczony wbezużyteczność frazeologji, słu­
chał mnie z największą uwagą i zadowoleniem.

„Tem lepiej, odrzekł, jeżeli pan jesteś tak zręczny 
jak twierdzi Katenak i tak potężny w środkach jak to 
sam wyznajesz—masz pan tu bowiem rzadką bardzo 
sposobność, do okazania swoich zdolności:

Pojmujesz pan zapewne, że dotąd wszystkie sta­
rania przedsiębrane z mojej strony okazały się bezo-
wocnemi. . . .

„Najprzód udałem się do zakładu gdzie dziecię
było umieszczone.

, Pamiętano je tam najdokładniej pokazano mi 
nawet księgę w której było wpisane — lecz na nie­
szczęście nie wiedziano zgoła o losie jaki je spotkał
następnie. , . . . . ,,

Skończywszy lat dwanaście i miesięcy sześć, 
chłopczyk uciekł z zakładu i od tego czasu, nie mia­
no o nim żadnej wiadomości. Wszystkie poszukiwa­
nia dopełnione natychmiast okazały się bezowocne- 
mi—tak, że nie wiedzą obecnie wcale, ani dokąd się- 
udał ani nawet mogą zapewnić czy żyje jeszcze.

Eh! Eh! rzekł z szyderczym uśmiechem słodki pa­
pa Tantaine, -  zagadka prawdziwie piękna i warto 
było pokusić się o jej rozwiązanie.

— Piękna! zawołał eks kucharz — winszuję panu 
wykwintnego gustu -  ale co do mnie uważam ją za 
niepodobną do odgadnięcia. Piękna mi rzecz, po 
dziesięciu latach szukać śladów malca, który jeżeli 
żvie już jest dziś dorosłym mężczyzną.

—  B a !  Dokonywano rzeczy daleko trudniejszych!
W tvch słowach starego dependenta, dźwięczało

t y l e  przekonania i pewności siebie, że strwożony eks- 
kucharz spojrzałnań wielce podejrzliwem okiem. Wy­
obraził sobie albowiem w tej chwili, że taż sama spra­
wa została powierzoną Mascarotowi i że ten prowa­
dzi ja z pewnem już powodzeniem.

— Nie jestem tak potężny ani tak przenikliwy jak
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W kadoraości te leg ra fic z n e .
* Peszt, 26  {14) kwietnia. Wczoraj miała miejsce 

inauguracja pomnika wzniesionego palatynowi Józe­
fowi, której sprzyjała jak najpiękniejsza pogoda. Wie­
czorem odbył się u hr. Audrassy bal, na którym byli 
obecni ich cesarskie moście i trzech arcyksiążąt. (Cor. 
Hav. B u l) .

* Paryż, 26  (14) kwietnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu ciała prawodawczego, budżet nadzwyczajny na 
rok 1870 został przyjęty 226 głosami przeciw 14, po- 
czein uchwalone także zostało, 218 głosami przeciw 
6, prawo w przedmiocie udzielenia weteranom pod­
wyższonych pei.sij emerytalnych. Następnie sesja 
ciała prawodawczego została zamkniętą przemową 
prezydenta, w której tenże podziękował izbie za jej 
chętne spółdziałanie i pochwalił ją  za jej inteligencję 
i poświęcenie polityczne. Ubiegły okres prawodaw­
czy stanowić będzie godny uwagi rozdział dziejów 
świata. Posunęliśmy się naprzód pewnym krokiem 
z raszemi instytucjami państwowemi, skierowanemi 
na drogę liberalną, przyczem wzmocniliśmy naszą 
kontrolę bez utrudniania biegu spraw, i wspieraliśmy 
stale inicjatywę monarchy co do rozwoju naszych 
swtbód publicznych pod rządem, zapewniającym sku- 
teczrą opiekę dla porządku i bezpieczeństwa. Osią­
gnęliśmy przez to, w porozumieniu z rządem, znako­

m ite  i trwałe i ostępy dla moralnej i materjalnej po­
myślności Francji. Nowa izba da bezwątpienia w ta- 
kiejże mierze dewody poczucia obowiązku względem 
kraju, oraz poszanowania i wdzięczności dla cesa­
rza.—W końcu prezes ( dczytał dekret stanowiący o 
zamknięciu sesji. Deputowani rozeszli się wydając 
okrzyki: „Niech żyje cesarz!” ( Wolffs 2\ B .).

* Paryż, 26  {14) kwietnia. France pisze: Rcuher, 
Lavalette i Gressier ułożyli odpowiedź na ostatnie 
propozycje belgickie, którą to odpowiedź p. de Lava­
lette doręczył już wczoraj p. Frere Orban’owi. Dziś 
odbędzie się znowu k nfirencja pomiędzy ministrami 
i p. Frere Orbanhm. Wszystko zapowiada puwyślne 
rozwiązanie kweśtij w zawieszeniu będących. Patrie 
ogłasza depeszę z Florencji, donoszącą, że deputo­
wani piemonccy postanowili popierać plany politycz­
ne i finansowe ministerstwa. Jest nadzieja, że tako­
we uzyskają w izbie deputowanych znaczną więk­
szość. (

* Bruksela , 26  {14) kwietnia. Ze źródła wiaro- 
godnego donoszą, że układy z Francją w kwestjidróg 
żelaznych na podstawie ostatnich propozycij belgi- 
ckich, prowadzone będą w dalszym ciągu, i że po­
wrót p. Fiere-Orbau’a nie prędko jest spodziewany. 
( Tamie).

* Florencja, 27 {15) kwietnia. W sferach deputo­
wanych zapewniają, że postanowiono przyjąć do ga­
binetu kilku członków opozycji; Ferraris ma miano- 
wic e obiąć zarząd ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, Mordini zaś sprawiedliwości.— Włochy wysto­
sowały do Szwajcarji notę w przedmiocie ostatniego 
sprzysiężenia mazzinistowskiego, którego ogniskiem 
było Lugano. {Tamże).

* Konstantynopol, 26  {14) kwietnia. Poseł grec­
ki Rhaugabe złożył dzii wielkiemu wezyrowd wizytę 
i doznał przyjęcia nadzwyczaj uprzejmego. Wczoraj 
p. Rhangabe był na obiedzie u ambasadora francuz- 
kiego. {Tamże).

pan Mascarot, ozwał się wzruszonym nieco głosem— 
a przeto objaśnienie, dane mi przez starego klijenta, 
złamało moją odwagę. Jednakże, nie straciłem fan­
tazji i zapytałem go, czy może mi dostarczyć rysopi­
su zbiegłego malca.

Odpowiedział na to że dostarczy mi natychmiast 
najdrobniejszych objaśnień, albowiem wiele osób 
z szpitala i jego przełożona, pamiętają doskonale ry­
sy twarzy owego dziecka i że otrzymam nadto różne 
jeszcze inne oznaki, po których go poznać można.

— I  masz te wszystkie objaśnienia ?
— Dotąd—nie jeszcze.
— Ba! żartujesz chyba 1
— Na honor! mówię czystą prawdę. Nie wiem czy 

mój poczciwiec dostrzegł oznaki zniechęcenia na mo­
jej twarzy, dość że edmówił mi udzielenia owych 
bliższych objaśnień na razie—zdaje się nawet, że 
przybył wtedy jedynie tylko dla odbycia ze mną na­
rady.

„Sprawa tak ważna jak ta rzekł mi wreszcie, za­
sługuje na głębszą rozwagę. Jest ona tern delikatniej­
szą i trudniejszą, że wszelkie poszukiwania dotyczą­
ce dziecka, powinny odbywać się w najściślejszym 
sekrecie—nie można pod żadnym pozorem ani wzy­
wać udziału policji, ani też posługiwać się ogłoszenia­
mi w dziennikach”.

Mniemając że nieznajomy, pragnie przedewszyst- 
kiem tajemnicy dla siebie, zapewniłem go że moje 
bióro jest grobem wszelkich powierzanych mu sekretów.

Odrzekł na to, że ufa mi zupełnie, poczem popro-

* Bukareszt, 2 6  {14) kwietnia. Reprezentanci Au- 
strji i Anglji wystąpili z naglącemi przełożeniami do 
prezesa ministrów z powodu ostatniego okólnika Ko- 
golniczana w przedmiocie żydów zamieszkałych po 
wsiach. Francja poprze te przełożenia. {Cor Bar.).

* Londyn, 2 6  (14) kwietnia. Na interpelację 
Hardcastle’a, pocztdyrektor jeneralny Hartington od­
powiedział, że układy pocztowe ze związkiem półno- 
cno-niemieckim zostały zerwane, albowiem rząd 
związkowcy wymaga zbyt wysokich opłat za porto. 
{Tamże).

* Londyn, 26  (14) kwietnia. Donoszą z Peru, że 
dozwolone zostało wejście do portu statkom hiszpań­
skim opatrzonym w paszportu.—Donoszą z Equado- 
ru, że powstanie wybuchłe w Guayaquil przytłumio­
ne zostało 19 marca.—W Meksyku kongres zastana­
wiał się nad projektem do prawa dotyczącym amne- 
stji dla wszystkich stronników Maksymiljaua. {Cor. 
FL. B.).

* Point de Galie {Indje), 21 {9) kwietnia. Podług 
sprzecznych wiadomości prywatnych z Jawy, wybu 
chło powstanie powszechne w Burah, o 12 mil od 
Batawji. Kilku europejczyków zostało zamordowa­
nych. Wzbroniono dziennikom wychodzącym w Ba 
tawji podawać bliższe w tym względzie szczegóły. 
{Wolffs T. B .).

* (N a b o ż e ń s tw a  w ie lk a n o c n e )  wedługjul- 
jańskiego kalendarza odprawione będą w następują­
cym porządku: dnia 19 kwietnia (2 maja), w sobotę 
przed rozpoczęciem nabożeństwa w katedrze prawo­
sławnej, dane będą trzy wystrzały z dział na wałach 
cytadeli Aleksandrowskiej, pierwszy o godzinie 10 ‘/ 2, 
drugi o 11 ej, trzeci o 11 */2 w nocy. Podczas nabo­
żeństwa przy ogłoszeniu zmartwychwstania Chrystu­
sa. za sygnałem przez puszczenie rakiety z placu Kra­
sińskiego, dane będzie 21 wystrzałów działowych z 
wałów cytadeli. Jenerał Feldmarszałek Hrabia Na­
miestnik ra^zy przyjmować powinszowania w kate­
drze prawosławnej po jutrze. Na drugi dzień wielka­
nocny, 21 kwietnia (3 maja), wyznaczony do obcho-, 
dzen a rocznicy urodzin Jego Cesarskiej Mości, o go­
dzinie 11-ej z rana odprawione będzie przez najprze- 
wielebniejszego arcybiskupa warszawskiego i nowo- 
georgiewskiego uroczyste nabożeństwo. Jenerał-Feld- 
marszałek przed nabożeństwem w katedrze prawo­
sławnej, raczy przyjmować powinszowania o godzinie 
1012 w zamku, od wszystkich jenerałów, sztabś i 
ober-eficerów, duchowieństwa wszelkich wyznań, u- 
rzędników dworu, urzędników wojskowych i cywil­
nych, obywateli ziemskich i miejskich i konsulów za­
granicznych. Podczas nabożeństwa, dane będzie z 
dział na walach cytadeli 21 wystrzałów. Trzeciego 
dnia świąt wielkanccnych, to jest 22-go kwietnia (4 
maja), nabożeństwo odprawione będzie w cerkwi cy­
tadeli Aleksandrowskiej o godzinie 11 ej zrana.

* ( K u r j e r e k  m ie jsk i) . „Radcy pana Radcy”, 
komedja, a raczej farsa trzyaktowa, przedstawiona 
wczoraj pierwszy raz na ecenie Rozmaitości, napełni­
ła  salę widzami, którzy z tern większą przybyli tam 
ciekawością, że główną rolę w nowej komedji, miał 
odegrać p. Rapacki, który, krytykowany czy adoro-

siwszy ażebym mu zredagował plan p oszukiwania i 
oddał takowy na ręce Katenaka, dodał jeszcze, że nie 
chce mnie trudzić bezowccnie i dobywszy z pugilare­
su bilet 500-frankowy, położył go na stole.

Jakkolwiekponnmochętnie, odsunąłem jednak pie­
niądze. Było ich albo za wiele lub też za mało—spo­
dziewałem się więcej zyskać na tym interesie w przy­
szłości.

Lecz stary jegomość nalegał koniecznie, abym przy 
ją ł  pieniądze, zapewniając mnie oraz, że jeszcze zo­
baczymy się z sobą a przez ten czas będę miał do 
czynienia z Katenakiem w tej sprawie. Nakoniec po­
wstał i oddalił się, zostawiając mnie bardziej zaintry­
gowanego swoją osobistością niż zajętego sprawą, 
którą mi powierzył. I  oto wszystko!...

Stary dependent spostrzegł z zadowoleniem że 
Perpignan wyznał mu czystą prawdę, lecz zauważył 
również iż wr opowiadaniu swojem ominął najważniej­
szy szczegół—zawołał przeto z doskonale udanem 
zdumieniem:

— Jakto i nie starałeś się dowiedzieć kim jest 
ten starzec tajemniczo przebrany?

Perpignan zawahał się przez chwilkę lecz poją- 
wszy że z tak przenikliwym jak wysłaniec Mascarota 
człowiekiem, wszelkie wybiegi byłyby dzieciństwem, 
rzeki:

— A jakże! Jeszcze mój staruszek nie zeszedł ze 
schodów, a już przywdziałem bluzę, i nakrywszy gło­
wę czapką, zbiegiem w ślad za nim. Rozumie się że 
postępując ciągle o dziesięć kroków za moim kljen-

wany, potrafił jednak obudzić żywe w Pu^ ,Ci!I,oa. 
warszawskiej zajęcie. O tej nowej komedji P-,D 
łuckiego, jako o utworze orygigaluym, bę;dzie • 
mówić obszerniej w właściwym czasie i pod wła»c 
rubryką—tu tylko zajmiemy się pobieżnem sIpaWaC. 
daniem z wczorajszego jej przedstawienia. P- 
ki, występując w roli Piotra Dziszewskiego, które®, 
żona, z francuzka, imiennie Pierre nazywa, szC 
ścieni nie dodając zaraz i nazwiska... okazał 
jeszcze jedną stronę talentu, niepospolitego istoto • 
Jak genjalny Żółkowski w Prosperze, pochwyci* 
raczej utworzył typ obywatela wiejskiego, tak F 
Rapacki, kreował w „Radcach” prawdziwy typ i  
watela mieszczucha, obdarzonego jakoby honorowi 
urzędem magistrackim, bodaj czy nie w Krak°'vl ’ 
jak tego domyślać się można poniektórych roli szc2 
gółach. Ten typ, był rzeczywiście tak pełnym 
i prawdy, że aktor zniknął w nim zupełnie i zda*4 
się nam widzieć rzeczywistego, z życia na scenę, tr. ' 
fem przeniesionego człowieka. Jedynym zarzutem. F  
ki możemy a więc i powinniśmy zrobić panu 
zbyt obficie przemagająca w grze jego barwa 
stynkcji, że się tak dorywczo wyrazimy. Wpra'v . 
autor nie dał aktorowi, przedstawiającemu rolę 
tra Dziszewskiego, ani pola ani poszeptu do rozwiń' 
cia wytworności w obejściu, lecz każdy utalentować’ 
artysta, sam na własne już ryzyko, powinien spohtl1' 
rować i podnieść cokolwiek każdą zbyt jaskrawą r<# 
przynajmniej w drobnych akcesorjach akcji, niezm'6' 
niając charakteru, nadanego jej przez autora, lecz g® 
podnosząc nieco... Zresztą, być może iż zarzut 
cofniemy jeszcze, rozpatrzywszy się lepiej w cał0®0 
sztuki, która doprawdy, dystynkcją nie grzeszy! D.ra' 
gim artystą, który wczoraj odznaczył się szczególni' 
wyborną i pełną ekspresji grą w tej sztuce, był ft 
Tatarkiewicz, który, rolę Zdzisława, pół-głupca, P° 
franta a całego fanfarona mieszczańskiego, utwórt) 
doskonale i wykonał z prawdziwym talentem. PaD." 
na Urbanowicz, coraz więcej okazująca zdolność, 
i coraz więcej czyniąca postępu, byłaby bez zarzutu 
w swojej wczorajszej sympatycznej roli, gdyby st?' 
ranniej wystudjowała i wyraźniej odczytała ' 
bny i ba ilzo nawet ładny wierszyk, który jest o ^0.* 
bą całej p;,na Bałuckiego komedji. Na dziś, tyle W  
ko o nowej sztuce i jej wykonaniu — na później... z°‘ 
baczymy.

— Dzisiejsza, nagła zmiana powietrza, z powo#3 
silnego wiatru, który nam-przy .niósł kilka kropel <łe' 
szczu, dużo bardzo kurzawy w oczv, a nawet—zat(a' 
jaczył szmatkami śniegu ; rzez chwilę—zasmucił3 
wszystkich, szczególniej zaś amatorów kąpieli wiśl*' 
nych, którzy już rozpoczęli byli swoje arcy zii»D.e 
ablucie. łaściwie jednak, taki stan powietrza, ""l 
docznie przechodni tylko, corocznie się zjawia o i  
a nawet i o późniejszej nawet porze. W każdym 
zie, wiatr dzisiej zy rozwiał wiele marzeń o uiajó*' 
kacb, a w dodatku i nitki włókien pajęczych, które 
jak podczas „babiego lata” pływały onegdaj w P°' 
wietrzu.

— Saski ogród, nie zważając na niespodzianki i  
pryśnej aury warszawskiej, przywdziewa coraz !*' 
skrawsze wiosenne sukienki. Główną z nich. zhl°l 
ną i kwiecistą, dała mu już natura odrodzona w tel 
porze -1-cz krzątają się tam i

tem, nie straciłem go z oka ani na jedną chwilę—^0 
póki nie wszedł, jakby do swego domu, do jedne#0 
z najpiękniejszych pałaców przy ulicy Varennes.- .,

Szczerość ex-kucharza rozradowała serce pocz®1' 
wego ojca Tantaine, który dodał z uśmiechem:

— I nie pomyliłeś się kochany pauie Perpi 
twój kljent wszedł istotnie do swego pałacu, 
miałeś zaszczyt przyjmować u siebie samego księcl_ 
de Champdoce, arcy arystokratę i arcy-miljonera 
razem.

— Masz pan słuszność—i rzeczywiście wielkim 1 
dla mnie zaszczytem mieć takiego kljenta. Jednak*®’ 
niech mnie djabli porwą, jeżeli zgadnę jakim sp°s° 
bem pan dowiedziałeś się o tem. ■»

— Oh! wyrzekł skromnie Tantaine, traf 
posłużył mi w tym razie... Lecz, ja znowu z km 
nie mogę się domyśleć dotąd, jaki związek ma ten m 
teres z Karoliną Schimel?..

-— Doprawdy? odparł z ironicznym uśmiechem e 
kucharz, — a dla czego pan śledzisz je także?., f'® 
mniejsza o to,—powiedziałem, że będę szczerym } ® 
trzymam słowa. Otóż, zkąd poszło śledzenie tej * 
moszki: Łatwo się pan domyślisz, że nie tracąc cZ 
su, starałem się powziąść wszelkie wiadomości :e
ciu Dowiedziałem się, że jest to magnat uiezmierB^ 
dumny, niesłychanie bogaty i surowego charakteru 
że jest żonaty oddawna i żyje jak najprzykładnmj  ̂
żoną, że nakoniec, mieli jedynaka syna, który uinae, 
przeszłego roku, uczyniwszy rodziców niepocieszo 
mi w smutku. (d. c. «•)
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i  oazę warszawską w nowe ławki, kląby, w posąg 
'-anioła zmartwychwstania” (Syrewicza), a nakoniec 
* °bsługę p izy studniach, objętą już przez wycho- 

anców towarzystwa dobroczynności, 
i przystrojeuia ogrodu Saskiego tłum em  cie -

atvej publiczności a zasilenia funduszów dobroczyn­
n i ,  przyczyni się nie m ało p. Romanowski, w łaśc i­
wi najbogatszej i najlepszej u nas fabryki powozów,

. tóry zam ietza w tym ogrodzie urządzić wyścigi na 
rzoch, zbudowanych "przez siebie velocipedach, za pe- 

opłatą od wejścia. Będzie to istotnie ciekawe i 
Plerw.'ze u nas widowisko w tym rodzaju, 
p ~~ Znany tu u nas dobrze magik-prestidigitaator, p. 

Psiein, padł ofiarą nader sm utnego wypadku w P a-  
yźu podczas przedstawienia urządzonego tam w cyr- 
11 biapoleona. Magik pokazywał sztukę zasadzają^ 

^  się na tem, że pozwalał komuś z obecnych Eabić 
drabia kulą i wystrzelić do siebie. Otóż, ostatnim  

^zem ,p0 takim wystrzale, prestidigitaator padł śmier- 
ełnie raniony stęplem żelaznym, którego nabijający 

^r°ń zapomniał był wyjąć z lufy. Octatuie gazety  
aonoszą‘ że stan zranionego Epsteina nie pozosta- 
* ,a żadnej nadziei. A l.

* ( Lo  t e r  j a  f a n t o w a ) .  J „ k c c r ,  cznie tak i w ro-  
a biftżąoym, w pierwszej połowie miesiąca czeiwca r. 
■i <ila zasilenia fumluszów potrzebnych na utrzymań e 

zakładów sierot i 16-tu  sal ochron, urządzoną 
bJć ma w ogrodzie saskim zabaw a muzykalna w polą -  
tZe,)iu z lo terją  fantową; a że jednym z główniejszych 
Wydatków urządzenia jes t koszt kupna fantów, przeto 
jb* uniknienia takowego, warszawskie towarzystwo do- 

r°czynności ma zaszczyt o ln ie ść  się do opiekunek i 
°piekunpw swoich z najuprzejmiejszą prośbą  o iaska- 

zbieran e fantów w kółku swych przyjaciół i zna- 
Lińych i nadsyłanie takowych do kancelarji towarzy- 
"twa w godzinach od 4 do 0 ej z południa ,  gdzie w yd a­
j n e  bę.ią ofinrującym stosowne pokw itow snia .  W koń 

warszawskie tow arzystw o dobroczynności ma honor 
Podać do wiadomości powszechnej, iż do zbierania fan* 
jów i wszelkich ofiar na pomienioną loterję po sklepach 
1 Magazynach tutejszych, upoważnionym został członek 
lo"a rzy s tw a  J a n  Brzeziński.

* K u rsa  monet zagranicznych, u> W arszaw ie.
Z a ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 15 dziś  rs. 1 kop. 14 '/ j .  
Z a  frank „ „ —  „ 3 2  n n  »
Z a z lo ty re ń .  „  „  —  „  65 „  - 6 5  / a .
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źród ła  

i może służyć tylko za wskazówkę.

( P  o d z i ę k o w a n i c ) .   Komitet budow y kościo-
Wszy tkieb Świętych na  placu Grzybowskim, uw aża 
obowiązek oznajmić pani Anieli Juchniewicz w imie- 

**•0 własnem i para f jan  tejże świątyń: Pań-kiej, serdecz- 
ne podziękowanie zao f ia ro w an y  ptzez nią do jednego 
* ołtarzy tegoż kościoła, ib r a z  olejny wielkich rozmia 
rów pędzla artysty Gersona, przedstawiający objawienie 
*ię b o g a  Rodzicy świętej Katarzynie.

* ( P r o g r a m  k o n c e r t u  S t .  M o n i u s z k i ) ,  
mającego s ę odbyć dnia 24 kwietn a (6 u aja), o godzi­
nie 1-ej z p o lu in ia ,  w salach redutowych przy teatrze, 
*e współudziałem solowych artystów, chóru, amatorów 
Muzyki i orkiestry wielkiego t e a t r u , jes t  następują- 
°yt Czętć I .  „ P a n i  T w a rd o w sk a ” ballada A dam a  M i­
nkiewicza, muzyka Stan is ław a Moniuszki (po raz pier 
^ Szy): a )  chór, b) opowiadanie (p. Kozieradzki), c) arja 
Mefistofelesa (p. Szc«ef kowski), ci) opowiadanie (p . Ko- 
Zleradzki),  «) a r ja  T w ardow skiego  (p. Borkow ski) ,  f j  
®^ena (chór i głosy solowe), g) zakończenie (chór), 
j^ ęść  I I .  i )  U w er tu ra  Mendelsohna do opery r Heim 
aehr aus der F rem d e” (po raz pierwszy); 2) a) „R óży­
c k a ” , b) „ D a ry ” piosnki St. Moniuszki (paoi M ajera- 
l'°wska); 3) K oncert  skrzypcowy Mendelsobna z  towa- 
^yszeniem orkiestry (p. Lubieński); 4)  „P an icz  i dziew 
®zyna” pieśń St. Moniuszki (po raz pierwszy— p. Fil le- 
. ° rr>); 5 )  Polonez F lo r jana  Oborskiego (orkiestra).  B i-  
etów numerowanych do sali (po rs. 1 kop. 5 5 ) ,  na wej- 
cia do sali  (po rs. 1 kop. 5), i na  galerję (po kop. 50)

. °stać można w księgarniach pp. G ebethnera  i Wolfa 
1 ^* Hbsicka.

* (O ś w i e 11 e n i e). L a ta rn ie  gazowe miejskie, dziś. 
? (29 )  kwietnia r. b., powinny być zapalane o godzi-

b' e Ś-ej minut 15 wieczorem, —  a gaszone o godzinie 
ej w nocy.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Ciało H ipoli ta  M ar 
f i ń s k i e g o  naczelnika uczastkowego, który  u ton ą ł

13 (2 5 )  kwietnia ,  znaleziono na brzegu rzeki, za 
■^edmieściem P rag ą .  Zawiadomi' no o tem sąd w ła  
c'Wy. —  ,}nju onegdajszym, w  cyrkule Sobornym 

'v domu pod N . 1920 , pies w ściekł się i po k ą sa ł  inne 
***■ P ies  wściekły na  miejscu zabity , a pokąsane psy. 
9rzez uprzątaczy zabrane  z o s t a ł y . - W  cyrkule Zamko 

Ja k ó b  R absk i  po ztyljon, przejeżdżaląc ulicą 
*efzbow ą, najechał na stróża domu N. 614  5, uderzył 

j!o dygzieij,5 przewrócił i przejechał przezeń. S tan  s a 
j^ści przejechanego stróża dotąd  określić Ssę nie da 

°Cztyljon tymczasowie odesłany zwierzchniej jego w ła  
zy, w  następstwie pociągniętym będzie do < dpow iedzial 

— Z mieszkania u a w id a  L an d a u  i P aw ła  J a b lo ń -  
*ego w domu N . 1023 ,  skradziono zegarek złoty z ła ń -  

^ttkiom, oraz inne rzeczy z garderoby  wartości n a  rsr. 
o, śledztwo zarządzono.

ściach stepu nieporządki w ywołane zas ta ły  p r  cz s u ł ta ­
nów i naczelników pokoleń, którzy po w pro w a tb c  >iu do­
broczynnej dla  lu  lu reformy, niezbędnie muszą (-tracić- 
n i e k t ó r e  przywileje, nieodpovriednie zasadom r e t r . a n i -  
zacji cywilnego bytu kirgizów. Przedsięwzięte ze s t ro ­
ny miejscowej władzy kroki, niewątpliwie u -u ną  i iepo- 
rozumienia wynikłe w niektórych miejscath stopu k . rg i— 
zów z powodu wprowadzenia nowrej ustawy, a  zarazem  
posłużą do oczyszczenia stepu z band rabusiów, p od że ­
ganych stronn kami dawnego porządku.

* ( K o b i e t y - b u c h a l t e r  k i ) .  Gołos pisze: 
Przed  dwoma łaty wjedriem z gimnazjów żeńskich pe- 
tersburgskich wprowadzony został w dwóch wyższych 
klasach wykład buchalterji. Miano tu na celu, aby u- 
czennice obeznane z buchaiterją, po ukończeniu g im n a ­
zjum, mogły  zajmować posady buchalterów przy z a k ła ­
dach naukowych żeńskich. Obecnie składają egzam in

id o . . .  ........ pierwsze uczsnnice, które słuchały kurs buchalterji; z
Do jeograficz- ! nic-h 10 oświadczyły chęć praktykowania. Aby te p rzy ­

szłe i pierwsze w Rosji buchalt rki mogły oswoić się z 
formami buchalterji cy wilnej, będą one umieszczone, za ­
pewne z p ł  cą, w jednym z  z a k ł a d ó w  Cesarzowej M arji ,  
znajdujących się w Petersburgu, do którego nadsy łane  
są  na rewizją rachunki zakładów naukowych żeńskich. 
T u  te panny, p rd  kierunkiem doświadczonych urzędni­
ków, będą oznajmiać się z czynnością, ja k ą  później w y ­
konywać będą samoistnie; poczerń, w miarę w ykrycia  
się wakansów, umieszczane one będą  na posadach b u ­
chalterów.

* ( P a n i  K a s z e w a r o w a ) .  Gazeta p rażska  
Correspondenz donosi, że pani Kaszewarowa, k tó ra  u -  
kończyła  w Pe te rsburgu  kurs nauk lekarskich i uzyska­
ł a  tamże stopień doktora, uczęszcza w obecnie w P radze ,  
razem ze studentam i wydziału lekarskiego, na  prelekcje 
praktyczno-teoretyczne z akuszerji , wykładane przez p ro ­
fesora Zeiferta.

* ( S i e d m  n a s t o l e t n i a  b o h a t e r k a ) .  D zie n ­
n ik  gubernjalny Charkowski podaje następujący w yp a­
dek zaszły w miesią u  listopadzie r. z. w miasteczku R e -  
zinacb, położonem nu praw ym brzegu Dniestru, n a  prze­
ciwko miasteczka R ybnicy . 8 listopada na  rzece pły-

* ( P r o j e k t  i n s t r u k c j i ) .  D zien n ik  S ą d o ­
w y  podaje pogłoskę, że pi zejrzeni.s instrukcji sądu o k rę ­
gowego petersburgskiego i sporządzenie projektu  nowe;, 
zbliż-Tsię do końca. Ogólne zgromadzenie wydziałów 
tego sądu obrało  komisję z trzech członków, k tóra  roz­
poczęła swe czynności względem sporządzenia projektu 
nowej instrukcji,  na zasadach przyjętych przez ogolne 
zgromadzenie.

* ( M a p y  g u b e r n i j  p ó ł n o c n o - !  a c h o -  
n i c h ) .  Podług  W il. IViest. zjazd sekretarzy kom i­

t e t ó w  statystycznych odbył 5 posiedzeń. Do jeografici. . - -
nego opisania każdej z tych gubernij użyte będą r.astę- j szle i pierwsze w Rosji buchalt rai mogły 
pujące 6 map, z tabelami objaśniającemi i tekstem : 1)
m apa  e nograficzna, 2) — podziału administracyjnego gu- 
bernji,  3 ) — dróg komunikacji , 4)  — gmachów kościel­
nych, 5 )— bandiu i przemysłu, 6 ) — zakładów nauko­
wych.

( C e s a r s k i e  t o w a r z y s t w o  n a t u r a l i -  
s t ó w). Mus. Wied. donoszą, że Cesarskie towarzystwo 
naturalistów w Moskwie, zachęcone powodzeniem w y­
stawy etnograficznej, zamierza urządzić w Moskwie 
akw arjum  wielkięh rozm iarów, oraz w 1871 roku w y ­
stawę z dziedziny nauk przyrodzonych stosowanych.
Akw arjum  urządzone będzie w górnym stawie presnien- 
skim w ogrodzie zoologicznym; co się zaś tyczy wysta­
wy z dziedziny nauk przyrodzonych stosowanych, czy tak  
zwanej wystawy politechnicznej, m a  obejmować wszystkie 
główniejsze stosowania nauk  przyrodzonych do życia.
O olbrzymich rozm iarach tej wystawy wnosić można ju ż  

tego, że potrzebny będzie na n :ą  gmach sześć razy 
większy od maneżu m  skiewskiego; w  tym celu powzię­
to zamiar użycia na wystawę całego maneżu i ogrodu 
aleksandrowskiego, jeżeli naturalnie  zgodzą się na to 
władze właściwe; lecz zgodzenie się ieh w tym względzie 
jes t prawie niewątpliwe.

* ( K o n c e s j a  n a  b u d o w ę  d r o g i  ż e l a ­
z n e j ) .  Z Helsingforsu piszą do St. Pet. M ied., że rząd 
udzielił koncesję na budowę drogi żelaznej z H sn g ó ,  to ­
warzystwu złożonemu z p p .uChar£’a, Kisiele w a  i Wase- 
niusa, z niejakiemi ograniczeniami, w tej liczbie i co d i  
ivysokości sumy, za k tórą  rząd poręczy. Za przewóz to ­
warów  z H angó  do P e te rsb u rg a  ma być pobierana o p ła ­
ta  w wysokości 1 ‘/ a penny ( 3/ s kop.) od cen tnara  za każ­
dą milę (1 0  we rst) . W tym roku, zatoka hangudzka 
pokryła  się lodem, podczas silnego mrozu, w nocy na 16 
(2 8 )  stycznia, lecz lód ten był tak  słaby , że parostatek 
rozbijał go. Od 6 (1 8 )  lutego, ca ła  zatoka oczyściła się 
z lodu i s ta ła  się p rzydatną  do żeglugi. Korzyści jakie 
przedstawiać będzie wyż w spomniona droga żelazna, są 
widoczne dla handlu  tranzytowego z Petersburgiem.

* ( K o l e j  b o r y s o g l e b s k o - k a m y s  ż e ń s k a ) .  Bus.
Wied. donoszą z Kamyszyna (w  gub. sa ra to w sk ie ) ,  że 
18 lut. do urzędu siemskiego pow. kamyszyńskiego nade­
słane zostały podania od obywateli i kupców m. K a m y ­
szyna a  z powiatu od urzędów gminnych i członków ziem- 
stwa, o wyjednanie pozwolenia na przeprowadzenie ko­
lei żelazn-j z Borysnglebska, w gubernji tambowskiej, 
do Kamyszyna i dalej do jez iora  Je ł to ń sk ieg o . . W s k u ­
tku  tego, jak  donosi korespondent, u rząd ziemski kamy- 
szyński, za pośrednictwem guberna to ra  saratowskiego, 
uczynił w d. 22 m arca przedstawienie do ministerstwa 
spraw  wewnętrznych, upraszając  o pozwolenie o tw arcia  
nadzwyczajnego zgromadzenia ziemskiego, które ma o- 
b rać  deputację dla wyjednania pozwolenia n a  urządze- 
dzenie pomienionej kolei. W tych dniach m ają być o- 
tw arte  posiedzenia zgrom adzenia  ziemskiego.

* ( N a p a d  k i r  g ' i  z ó w). R u t. Inw ., po d ług  osta­
tnich wiadomości odebranych ze stepu orenburgskiego, 
donosi, że n a  tabo r  oddziału  dowodzonego przez pod­
pułkow nika  Nowokreszczenowa, podczas gdy tenże wy­
ruszył z uroczyska K u m  Saj na  B isz-Tom ak do poste­
runku  embemskiego (nad rzeką  I lek),  d. 18 marca o g o ­
dzinie 11 zrana, n ap ad ła  znaczna banda  kirgizów. Kon­
wój eskortujący ten ta b o r  i banda  łupieżców rozpoczęły 
ogień. Po  pierwszych w ystrza łach ,  kirgizi zaczęli ucie­
kać i ścigani przez kozaków, rozproszyli się po stepie; 
przyczem z bandy łupieżców  zabito około 2 0 -u  ludzi i 
wzięto do niewoli 3, a  ze strony  wojska 2 kozaków by­
ło ranionych. P o d łu g  zebranych wiadomości okazało 
się, że to była  banda  6 0 0  kirgizów z pokolenia aczebe- 
kowskiego, pod dowództwem A jżaryka  B ikbaw ow a, A- 
limbaja  Masina (poległych w czasie starcia) i innych kre­
wnych su ł tan a  C h an -G a la  A ras łanow a. P rzed ru k o w a­
wszy to doniesienie, G ołos dodaje : Smutny ten w yp a­
dek, jak  sprawiedliwie tw ierdzi gazeta wojskowa, je s t  
nowym dowodem, że zaszłe w n iektórych miejscowo-

nęła 'kr .i .  Pięciu caranów : Iw an  Kapral z żoną, Leon 
Czernega z żoną i Aortis G irtow an, znajdujący się n a  
tamtej stronie Dniestru, zamierzyli przeprawić się do m .  
Reziny, pomieściwszy się jakkolwiek w czółnie ryba-  
ckiem. W  czas e przeprawy zebrał się na brzegu t łu m  
ludu, z uw ag ą  przypatrujący się płynącym, którzy z po­
czątku żeglowali dosyć pomyślnie, ale w odległości 10 
sążai od brzegu, kaw ał lodu uderzył o czółno i w yw ró­
cił go z pasażerami; ci, n ietracąc przytomności pochwy­
cili za czółno, i trzymając się na powierzchni wody, wzy­
wali pomocy. Było zimno, rzeka wzburzona i lody p ły ­
nęły z 8zybkością;ło Izi żadnej nie było pod rę k ą  i nikt z 
t łum u nie ruszył się. W  tej chwili nadb ieg ła  m łoda 17- 
letnia dziewczyna Kudoksia Kapral,  córka  tych K a p ra -  
lów co byli na czółnie. Poznawszy swoich rodziców, 
szybko rozebra ła  się ona i rzuciła się rzeki, nie zważając 
na zimno i lody. E u d o k d a  doskonale p ływ a ła ,  i szczę­
śliwie dostawszy się do czółna, zab ra ła  z sobą n aprzód  
matkę, a gdy ta by ła  już  na brzegu, ona u ra to w a ła  oj­
ca, a potem resztę osób trzymających się za czółno.

Korespondencje ;Dziennika Warszawskiego.
Perj ż ,  21 kw ietn ia .

Pożyczka ruska ma nadzwyczajne powodzetie; na 
giełdzie powiadają, że zostanie ona całkiem  pokryta  
i że podpisy na nią napływają ze wszech stron; cała  
prasa jest przychylna tej pożyczce, albowiem w iado­
mo, że jest ona oparta na silnej gwarancji.

Powiadają, że cesarz jest niezadowolony ze sp o ­
sobu, w jaki p. Gressier poprowadził sprawę dróg 
żelaznych franko-belgickich, w sprzeczności z posta­
wą p. Frćre-Orban’a. Minister belgicki m iał dać do­
wody wielkiej zręczności, mocy charakteru i wymo­
wy przekonywającej, która zadziwiła ministrów fran- 
euzkieb. Nabyto dziś przekonanie, że sprawa fran- 
ko-belgicka nie zostanie załatwioną. Dzienniki p ó l-  
urzędowe dają już to do zrozumienia, wykazując, że  
oba rządy, francuzki i belgicki, stoją naprzeciw sie­
bie każdy ze swejemi propozycjami pierwotnemi, tak  
iż sprawa ta nie zrobiła ani jednego kroku naprzód.

Polem ika jak najgwałtowniejsza wszczęła się po­
między p. Emilem de Girardin i dziennikiem Sićcle 
z okoliczności wyborów. P. de Girarain popiera kan­
dydaturę p. E. Ollirier a, najzdolniejszego z francu­
zów, który chce osiągnąć dla Francji wolność bez 
rewolucji. Siecle zaś popiera kandydaturę jakiegoś 
adwokata Durrier, całkiem nieznanego Francji i ma­
jącego ten jedynie przymiot, iż je st  sekretarzem  w re­
dakcji Siecle’a. P. de Girardin ma po swej stronie  
opinję publiczną. P- Gućroult, redaktor dziennika  
Opinion 'N ationals, znany ze swych usposobień polo-
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cofilskich, nie będzie wybrany do przyszłej izby. 
W ogóle ciało prawodawcze nie bgdzie liczyć w swych 
szeregach podczas przyszłej sesji ani jednego polo- 
nofila, na czem zyskać jedynie może porządek we 
Francji.

"Wielki skandal panuje wśród prasy tutejszej. Do- 
wiedzionem zostało, że p. Pic, redaktor naczelny 
dziennika Etendard, którego spółpracoNvnikiem jest 
p. Delamarre, znany rusożerca, przywłaszczył sobie 
800,000 franków należących do towarzystwa bez­
imiennego ubezpieczeń. Ogół deficytu w kasach te­
go towarzystwa wynosi 1,500,000 franków, lecz nie 
wszystkie jeszcze szczegóły tej sprawy są znane. 
Aresztowano p. Pic’a i z nim razem p. Taillefer’a, 
ta s je ra  pomienionego towarzystwa. Etendard  prze­
stanie wychodzić.

Książę Karol pruski, brat króla i wielki mistrz or­
deru  św. Jana Jerozolimskiego, znajduje się obecnie 
w Paryżu wraz ze swą małżonką. Jest on stryjem 
księcia Karola, zwycięzcy z pod Sadowej, i autora 
dzieła pod tytułem: „Sztuka pobicia i zwyciężenia 
Francji” . Dostojni goście zapraszani są często do 
Tuilerjów.

Książę Napoleon przedsięwziął podróż, mającą na 
celu zwiedzenie brzegów morza adrjatyckiego. Ksią­
żę ten jest niezadowolony, chciał bowiem zostać pre­
zesem senatu; lecz cesarz odmówił, gdyż zna niepo- 
wściągliwość jego języka i obawiał się jakiej mowy 
w rodzaju tej, którą książę miał w Ajaccio.

Dnia 15 sierpnia rodzina cesarska uda się do Ajac­
cio, na obchód uroczystości stuletniej rocznicy uro­
dzin Napoleona I. Cesarzowa zamierza udać się na­
stępnie w dalszą podróż i zwiedzić roboty około ka­
nału suezkiego; powiadają, że cesarzowa chce po­
jechać ztamtąd aż do Jerozolimy. Wyznaczono już 
osoby, które mają jej towarzyszyć, oraz statki, które 
mają utworzyć eskadrę do eskortowania cesarzowej.

Ma ta wyjść wkrótce książka w języku francuzkim, 
pod tytułem: „Prawda o powstaniu polskiem z roku 
1863, przez byłego przewódcę powstania.” Książka 
ta  wyjdzie z druku u Dentu', w końcu bieżącego tygo­
dnia. Miałem sposobność czytania korekt tego dzie­
ła, które obejmuje ciekawe zwierzenia. X -

Gdańsk, 24  kwietnia.
P o g o d a  bardzo piękna sucha i po większej części dość 

c iep ła .  W ia tr  pó loocno-w seho ln i .
W  Anglji tBrgi zbożowe również mato ożywione jak  

-w zeszłym tygodniu, a  ceny pszenicy jeszcze więcej osła­
bły. P iękn a  prawdziwie letnia pogoda usprawiedliwia 
■wszelkie, naw et nejwybujalsze przypuszczenia co do ob­
fitości przyszłego żniwa, pszenica angielska przeto pom i­
mo mniejszych dowozów, cofnęła się praw ie na  w szyst­
k ich  placach o 1 — 1 ‘/ 2 szylinga na kwarterze. O g ro ­
mne i n ieprzerwane dowozy, pięknej pszznicy am erykań­
skiej ciążą na wszystkich targach , to w ar  zagraniczny z a ­
tem m ało  żądany i przy ustępstwie 1 szylinga na k w a r ­
terze z trudnością  znajdował kupców. Jęczmień bez 
zmiany lecz odbyt trudny. G roch o 1 szyling tańszy jak  
■w zeszłym tygodniu.

W e  F ranc j i  zeszłotygodniowe ceny pszenicy' praw ie 
bez zmiany, a na niektórych placach podniosły się o 45 
do 50 centim. na hektol. Zyto mało ofiarowane i nieco 
droższe.

N a  naszym placu nie mieliśmy wprawdzie w tym ty ­
godniu jednorazowego znaczniejszego zniżenia, lecz ceny 
nieznacznie spad ły  i sprzedaż nader  b y ła  trudna.  Psze­
nica lepszych gatunków  ta k  szklista ja k  b iała ,  była  w 
ogóle zauiedbana, wyjątkowie tylko znajdow ała kupców 
i w- końcu tygodnia była  o 7 ‘/ 2 do 10 guldenów tańszą 
j a k  w zeszłym tygodniu. Ż y to  bez zmiany w ostatnich 
dniach jednakże ceny m iały  słabszą  tendencję.

W przeć ągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
€ 0 0 ,  żyta 300 ,  jęczmienia 100, grochu 100, wiki 10, 
ow sa  20. P łacon o  za korzec w agi polskiej pszenicy b ia ­
łej funt. 2 4 ! — 2 5 0  złp. 43 gr. 29 do 44 gr.  27; pszenicy 
wysoko pstrej funt. 243  —  254  od złp. 43 gr.  15 do 
4 5  gr. 25; pszenicy jasno-p3trej funt. 245 — 252  złp. 
4 3  gr.  1 do 43 gr. 15; pszenicy ordynaryjnej funt. 2 3 3  
—  250  złp. 35 gr. 19 do 43  gr.  1; żyta  fun t 231  —  
"245 złp. 33 do 34 gr. 7; jęczmienia od zip. 29 gr. 18 
d o  31 gr.  22; owsa od złp. 1 9 gr. 13 do 20  gr. 25; g ro ­
chu  od złp. 33 gr. 10 do 34  gr. 21; koniczyny czerwo­
ne j  od 11 —  1 2 ' / 2 ta larów , białej 1 6 — 17 tal. za ce- 
tn a r .

Aleksander Makowski i Sp.

* ( B r o s z u r a  w k w e s t j i  w s c h o d n i e j ) .  
W Budyszynie (Bautzen) wyszła niedawno z druku 
ciekawa broszura pod tytułem: D ie Balkanhalbinsel 
und ihre Volker vor der Losuny der orientalischen 
E r age. Von E duard Buffer („Półwysep bałkański 
i  jego ludy w obec rozwiązania kwestji wschodniej”), 
powód do tej broszury dało niedawne zajście grecko-

tureckie. Pan Riiffer zna, jak widać, bardzo dobrze 
uprzedzenia publiczności niemieckiej co do kwestji 
wschodniej, i dla tego postanowił wydać tę broszurę 
polityczną, ciekawą zresztą i dla nas. Po dowiedze 
niu, że żadne reformy nie mogą ustrzedz państwa tu ­
reckiego od rozpadnięcia się, autor wyjaśnia grunto­
wnie „panslawizm,” którym straszą Europę zacho­
dnią, i wykazując dokładnie politykę państw europej­
skich względem Turcji, gromi turkofilstwo polaków. 
Najlepszy sposób rozwiązania kwestji wschodniej, a u ­
tor upatruje w tern, ażeby państwa europejskie prze­
stały działać na korzyść Turcji, albowiem w takim 
razie ludy ulegające panowaniu tureckiemu sameby 
się uorganizowały. Dalej autor objaśnia, w jaki spo­
sób wynikło zajście grecko-tureckie i opisuje stosun­
ki wojenne na wschodzie. Dowodzi on, że w razie 
solidarności wszystkich ludów chrześcjańskich, pań­
stwo tureckie nie mogłoby ostać się. Gazety serb­
skie oddają broszurze p. Ruffera wielkie pochwały.

Wypadki w Hiszpan,!;
* M adryt, 26  (14) kwietnia. Na dzisiejszem posie­

dzeniu kortezów, artykuł 20 projektu konstytucji był 
mocno atakowany przez republikanów. (Wielkie wzbu­
rzenie). Po przemówieniu się z p. Rivero, republika­
nie opuścili salę posiedzeń. Posiedzenie trwa w dal­
szym ciągu. Republikanie wrócili do sali około godzi­
ny 6-ej. Figueras proponuje wotum nagany dla pre­
zesa. Martos stawia inny wniosek, żądający zaniecha­
nia rozpraw. Na skutek oświadczeń złożonych przez 
Martosa, oba wnioski zostają cofnięte. (Cor Biir.).

* Zdaje się, że stronnictwo republikańskie w kor- 
tezach usiłuje w ostatnich czasach, dla niewiadomych 
dotąd przyczyn, spowodować zwłokę w naradach nad 
projektem konstytucji. Wiadomo, że frakcja ta pod­
niosła znowu w zeszły piątek kwestję obsadzenia tro­
nu, w sobotę zaś usiłowała ona zakwestjonować na­
wet kompetencję rządu, gdyż wystąpiła za pośredni­
ctwem deputowanego Garrido z twierdzeniem, że rząd 
tymczasowy mianowany został przez samą tylko jun­
tę rewolucyjną w Madrycie, bez spółudziału junt re­
wolucyjnych po prowincjach. Telegramy w tym wzglę­
dzie, które nadesłane zostały pismom paryzkim, nie 
wspominają wcale o powodach do tak dziwacznego 
twierdzenia; z wiadomości otrzymanych przez pisma 
poinicnione okazuje się jedynie, że frakcja republi­
kańska zaproponowała na początku posiedzenia rezo­
lucję, w której kortezy miały wyrazić swe ubolewa­
nie z powodu przewrotnej postawy wielkiego jałm uż- 
nika pałacowego (arcybiskupa Claret?). Lecz rezolucja 
ta uchyloną została na skutek oświadczenia ze strony 
ministerstwa, że płaca wielkiego jałm użnikazostałaza- 
trzymaną! P. Garrido nie mógł przeto znaleźć w tem 
powodu do zaprzeczania rządowi tymczasowemu 
kompetencji. Lecz u stołu mini terjalneho dowodze­
nia deputowanego republikańskiego zostały bardzo 
źle przyjęte, i marszałek Serrano oświadczył, że po­
dałby się niezwłocznie do dymisji, gdyby większość 
kortezów podzielała przekonania frakcji republikań­
skiej i gdyby postawiła go w ten sposób w przykrem 
położeniu. Oświadczenie to przyjęte zostało przez wię­
kszość z zapałem, przez republikanów zaś z szemra­
niem. W obec zadań naglących, oczekujących wHisz- 
panji na rozwiązanie, taka szermierka na słowach, 
jaka miała miejsce w kortezach w ciągu kilku osta­
tnich dni, może być uważana jedynie jako smutny 
symptom tego faktu, że jednej części zgromadzenia 
nie chodzi wcale o przywrócenie jak najrychlejsze 
stosunków reguł rnych, podczas gdy druga część, 
pomimo swej przewagi liczebnej, nie posiada dość e- 
nergji dla zapobieżenia wybrykom pochodzącym od 
republikanów. Brak zaś należytej energji spowodo­
wany został przedewszystkiem niezgodnością panu­
jącą w szeregach większości co do osoby przyszłego 
monarchy, i dopóki nie będzie osiągnięte w tym wzglę­
dzie porozumienie i nie zostanie zapewnione stanow­
cze zwycięztwo zasadzie monarchicznej, dopóty nie 
będzie można spodziewać się szybszego postępu na 
drodze do uregulowania stosunków kraju. Samiczłon- 
kowie większości kortezów są, jak się zdaje, przeni­
knięci takiemże przekonaniem, albowiem podług wia­
domości z Madrytu, zamieszczonych w Constitution- 
nelu, rozmaite frakcje większości odbywają pomiędzy 
sobą częste narady, ażeby osiągnąć nareszcie rezul­
ta t stanowczy w przedmiocie obsadzenia tronu. Po­
dług tychże wiadomości, opinja powszechna nakłania 
się coraz bardziej do kandydatury księcia Montpen- 
sier, i sam nawet marszałek Prim miał oświadczyć, 
że pomimo swej dotychczasowej niechęci dla tej kan­
dydatury, przyjmie atoli takową, jeżeli większość kor­
tezów zgodzi się na nią. Nie ulega wątpliwości, że 
szybka decyzja w tym względzie jest nagląco potrze­
bna i że większość działałaby w swym własnym in­
teresie, gdyby usunęła zawady dzielące rozmaite jej 
trakcje i pozbawiające ją siły i ducha, i gdyby nie 
troszcząc się o zachcianki republikańskie, przystąpi­

ła  do odbudowania gmachu państwowego- (Nor&^‘
A. Z.). j,

* Movimento z dnia 24 kwietnia ogłasza list Gar 
baldego, adresowany do p. Garrida, członka kortez 
ustawodawczych hiszpańskich. Wybryk formy je?0 0 
się usprawiedliwić, a z całej tej gadaniny zasługuje 
uwagę słuszna dosyć rada udzielona hiszpanom PrZ 
sławnego przewódcę band. Garibaldi dowodzi biszP®" 
nom, nie bardzo oszczędzając ich, że niegodne 
jest narodu hiszpańskiego, którego wytrwałość wesz­
ła  w przysłowie, ażeby rzucał się w objęcia nie®0' 
rych pretendentów i wystawiał się na poniżenia, j®' 
kich doznał z dom Fernandem. Dziwi się on, że j1 
szpanie nie wyszukują po prostu z pośród siebie czł ‘ 1 
wieka, któremuby powierzyli swoje losy i nadali ®̂  
tytuł króla, do którego Garibaldi mało okazuje sy®' 
patji. W tem przypuszczeniu Garibaldi podaje tak* 
protegowanych przez siebie pretendentów, a pomiędzł 
innemi p. Castelara, który jest podziwem szlachetny6 
ludzi. (L a  Patr.).

T ra n o p
* (C ia ło  p r a w o d a w c z e ) .  Według obiegają­

cych pogłosek powtórzonych przez niektóre dzien n ik 1’ 
mówią o zwołaniu ciała prawodawczego zaraz po ukoń­
czeniu wyborów ustanowionych na 23 i 24 m»J®; 
Sesja ta poświęcona będzie sprawdzeniu pełno®0 
cnictw i zbadaniu niektórych projektów, które nie ®0' 
gły być roztrząśnięte na obecnej sesji. Nie wiado®0 
jeszcze, czy powzięto jakie postanowienia w ty® 
względzie. Ale powyższe pogłoski nie są pozbawi®® 
pewfaej zasady. Nowa izba zwołaną być ma na 10 
czerwca i po sprawdzeniu wyoborów wymagający6® 
długiej pracy, przystąpić może do zbadania niektó­
rych projektów, jaknp. budżetu nadzwyczajnego n®1' 
sta Paryża. Posiedzenia izby trwałyby do 1 sierp®8’ 
Kombinacja ta ma przeważną odgrywać rolę. Był®' 
by ona połączona z podwójną korzyścią spieszne?0 
ukończenia rozpraw, które dawały zwykle powód Pr,®' 
sie i opioji do reklam wyborczych i odraczały s1®'
W roku 1863 wybory odbyły się 31 maja i 1 czerw6®- 
Izba zebrała się 5 listopada i potrzebowała miesić 
czasu do swego ukonstytuowania. (La  Fr.) . -i

* ( U k ł a d y  z B e lg ją ) .  L a  Fr. z dnia 26 kwie­
tnia pisze: Powiedzieliśmy wczoraj, że minister stan® 
minister spraw zagranicznych i minister robót publi­
cznych odbyli wczoraj konferencję dla naradzenia si0 
nad odpowiedzią rządu francuzkiego na ostatnie pr°- 
pozycje p. Frere-Orban. Odpowiedź ta musiała b)'6 
wczoraj zakomunikowaną przez ministra spraw za­
granicznych naczelnikowi gabinetu belgickiego. Być 
może, że dziś odbędzie się nowa konferencja. Wszyst­
kie iDfirmacje otrzymane przez nas, upoważniają £>®s 
do doniesienia, że ostatnie propozycje p. Frere Orba® 
postąpiły tak dalece, że spodziewać się można zada- 
waluiająccgo rozwiązania kwestji franko - belgickiej-

* ( S p r a w a  f r a n k o  be l g i cka ) .  Paryż, 26 
kwietnia. Dziś odbyły się znwu konferencje z pane® 
Frere-Orban. W skutek ostatniej noty ministra bel' 
gickiego i zbadania jej potem, uznano jak mówią, mo­
żność wynalezienia żywiołów porozumienia i w ty® 
celu oddano się obszernemu zbadaniu tej kwestji- 
Dmoszą z Brukseli, że rząd belgicki rozważył u®' 
tychmiast podstawę porozumienia się i zgadza się P1'®' 
w;e na przyjęcie systemu zbliżającego się bardzo d° 
pierwszych podstaw francuzkich. Belgja po zatwier­
dzeniu prawa 23 lutego, odmówiła przychylenia ®8 
do oddania w bezpośrednią dzierżawę kompauji wscb°" 
duió-francuzkiej eksploatacji kolei belgickich. 
poparcie swojej odmowy, przyiaczała ona, że wykonali® 
podobnej umowy pozbawiłoby rząd belgicki rękoj®>J 
koniecznych do czuwania przezeń nad kolejami żel®' 
znemi i bezpieczeństwem stosunków międzynarodo­
wych. Dziś odstąpić miano od tych skrupułów namocy 
dość prostego planu. Rząd belgicki wziąłby w dzierż®' 
węobie koleje z możnością odstąpienia ich wpoddz®1” 
żawę kompauji wschodnio-francuzkiej pod warunki*®® 
że sam będzie miał prawo tego wydzierżawienia, i 
takswe nie będzie szkodziło interesom handlowy® 
trzech kompauij. Przez ten system, kwestje ekofi0'  
raiczne rozwiązane byłyby na korzyść wszystkich ®' 
teresów, a oba rządy francuzki i belgicki, które usu­
nie pragną utrzymania pomiędzy sobą stosunków j®* 
najprzyjaźniejszycli, porozumiałyby się z sobą co ®0 
warunków odstąpienia. Nie wiadomo, czy system tefi 
zostanie przyjęty, ale korespondencie z Belgji zaPe' 
wtoiają, że w Brukseli zastanawiają się nad nim z J® 
największą uwagą. (La  Patr.)

* ( P o d s t a w y  umo wy  z Be l g j ą ) .  W zanii®rZ_ 
załatwienia wszelkich kwestij spornych przed okre­
sem wyborów powszechnych, rząd f r a n c u z k i  zrobi 
ostateczne usiłowanie dla osiągnięcia porozumiem® 
Belgją. Domyślać się można, że usiłowanie to za  ̂
wdzięcząc należy osobistej inicjatywie cesarza Nap0'  
leona, który miał w piątek długą w tej kwestji ł ° n 
ferencję z prezesem ministrów’ belgickich, p. Frere-



i an’em. Cesarz, którem u musi wielce chodzić o 
i ażeby układy z Belgją aie pozostały całkiem  bez 
zultatu, znalazł jak  się zdaje, że ostatnie propozy- 

: 'e. “elgickie nie są tak całkiem niemożebne do przy- 
d 8,1 ^  to głosiły jeszcze niedawno pisma półurzę 
.0v,’fi francuzkie, zwłaszcza zaś P atrie , lecz że prze- 
wnie, można w nich znaleść punkt wyjścia do dal- 

układów. Skutkiem tego, wszystkie pisma po- 
'eaione zmieniły obecnie ton i zapewniają, że na 

jc ®3tawie tych nowych propozycij belgickich, wszczę­
ty zostały na nowo układy, które miano już za zer- 

a*ie, że rząd francuzki dał już odpowiedź na te pro- 
pzKje i że jest jeszcze nadzieja osiągnięcia pomyśl- 

'  ę P  rezultatu. Jak i zaś będzie teu rezultat, p rzy­
ró ś ć  okaże.— W czasie gdy układy w sprawie fran- 
0'belgicijjej wlekły się bez nadziei osiągnięcia po- 
yślnego rezultatu, jedno z pism belgickich dawało 

J? zrozumienia, że Belgja odwoła się może w tej spra- 
J ?  do sądu polubownego wielkich mocarstw europej- 

ck  Obecnie pisma półurzędowe francuzkie oświad-woecnie pisma poiurzguowe iraucuzaie oswiau- 
i aJ4 jednozgodnie, że sprawa ta nie ma takiej donio- 

ażeby mian 
Ie‘kich mocarstw,

Sc'- ażeby miano wymagać dla niej interwencji 
(N ordd. A . Z .)

B e lg ja .
. * ( ś w i ę t o w a n i e  r o b o t n i k ó w ) .  Sprawa świę- 
,°'*ania robotników w okolicach Mons je s t jeszcze 
°t^d na tym samym prawie punkcie, na jakim  znaj- 
°.w8ła się od samego początku. Robotnicy nie wra 
^ je s z c z e  do swych zatrudnień, pomimo iż zaczy- 

już czuć niedostatek, albowiem nie otrzymali 
jj! zapomogi, jak ą  im przyrzekło „stowarzyszenie 

’§dzynarudowe robotników”. (N ordd . A . Z .)

W ło c iiy  i  S z y m .  
( M i n i s t e r s t w o  i i z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  

®Pesze florenckie donoszą od paru dni o układach
Ittój re ministerstwo prowadzi z frakcjami środka izby 
ePutowanych, głównie zaś z tak  zwaną permansnte, 
J- z frakcją deputowanych piemonckich. Układy 

,e ^ ą ją  na celu uzyskanie od izby uchwały dla bud- 
państwa. Na skutek tych układów, frakcje po- 

^•enione, wraz ze stronnictwem permanente, przyrze- 
, y dać m inisterstwu poparcie w izbie w bieżących 
a"'estjach tak  politycznych jak  i finansowych. Lecz 
p r z e c z e n ie  to okupione zostało obietnicą zapro­
s z e n i a  w m inisterstwie zmian gruntownych, tak, 
żeby w gabinecie pozostali nadal tylko hr. Mena- 

J l'*  i m inister skarbu Cambray-Digtty. Pisma wło- 
JMfi nie wspominają jeszcze dotąd wcale o tych po­
głoskach, które w razie potwierdzenia się ich, zna­
mionowałyby całkowity przewrót w dotychczasowym 
’tosunku pomiędzy ministerstwem i stronnictwami 
J  izbie. Bardzo być może, iż wszystko redukuje się 

wznowienia poprzedniego usiłowania rządu, na 
tein zależącego, ażeby powołać do gabinetu którego 

członków strocnictw apm «a??ente, przez co to osta- 
zgodziłoby się na danie rządowi swego poparcia.

A . Z .)

Kronika sądowa.
S tra ta  i odzyskanie lis tu  zastaw nego.

, Pzęste zdarzają się wypadki, że właściciel papieru 
i . ’egowego, na okaziciela wystawionego, albo go gu- 

> albo traci przez kradzież lub inny wypadek. Od 
luk e teg° rodzaju papieru, mimo silnych poszlak, 
j b dowodów prawo własności stwierdzających, po- 

ne je s t z wielu trudnościami, a wyradzające się 
.j W spory, również dla sądów trudne stanowią za­
w ile.
. Jeden z tego rodzaju wypadków, jako przeszły 

trzy instancje, bliższe rzucający światło na spo­
ty fi zapatrywania się sądów cywilnych i zasady ich 

^ ficzeń , podajemy poniżej.
i  ** skutku doniesienia Efroima F., m ieszkańca gu- 

płockiej, o zagubieniu listu zastawnego na rs. 
jj(, za N. 207526, po osiągnięciu dowodu z przysięgi 
A no d o w an eg o  i zaprzysiężonych zeznań świadków, 
b i głów ni towarzystwa kredytowego wydała w
iist ogłoszenia o zakwestjonowaniu pomienionego

u. zastawnego z tym rygorem, że w razie nie zgło- 
L (,ril.a się w ciągu roku posiadacza, duplikat wydany 
Wue Efroimowi F. a pierwotny list zastawny urno­

wy zostanie.
tak zakwestjonowanym listem zgłosił się do to- 

to«Jzystwa kredytowego p .B .w  skutku czego rzeczone 
ijkjfifizystwo zatrzymawszy list ten w depozycie, ode- 

strony na drogę sądową po rozprawienie się 
J?So własność. . 1

’Ul r̂ unał  cywilny w Płocku żądanie powoda Efro- 
, 4 ajF.  o zasądzenie mu własności listu oddalił, sąd 

fikcyjny  zaś zawyrokował, aby powód pozyskane 
w '^fiyzystw a kredytowego dowody ogłoszenia, po- 

-fidaio v— 1—  1--1------- -
•tki, w trybunale nie produkowane, przedewszy-

fi'h temuż sądowi przedstawił.

Efroim F. powtórnie więc wystąpił przed trybunał, 
a będąc znów bez skutk# oddalonym, odwołał się do 
sądu apelacyjnego, który naznaczył mu przysięgę na 
dowód, że był właścicielem wzmiankowanego wyżej 
listu i że takowy w d. 15-m lipca 1863 r. w drodze z 
Turka do Kalisza zgubił.

Pan B. wyrok ten zaskarżył do rządzącego se­
natu.

Spór taki, jak  obecny, o odzyskanie papieru obie­
gowego, wedle wyjaśnień i wniosków pomocnika; na­
czelnego prokuratora p. Muszyńskiego, przedstawia 
trudności nie małej wagi do rozwiązania, albowiem 
przepisy wydane dla towarzystwa kredytowego obej­
m ują tylko wskazówki postępowania o odzyskanie 
zgubionych, skradzionych lub spalonych listów, a w 
prawie cywilnem, pisanem w epoce, kiedy nieprzewi- 
dywano tak  rozległego rozwoju kredytu ruchomego, 
nie ma wyraźnych rozporządzeń co do zagubionych 
papierów obiegowych. W braku więc wyraźnych prze­
pisów, prokurator uważał za właściwe szukać najbliż­
szych, do wypadku stosownych, jakiem i są art. 2,279 
i 2,280. W ogólnej zasadzie prawodawca co do rucho­
mości uznaje posiadacza za właściciela. Posiadacz 
wolnym jes t od dowodzenia nabycia, a w razie zgu­
bienia lub skradzenia mu rzeczy, wolno mu do la t 
trzech poszukiwać swej własności, późniejszy zaś po­
siadacz ma ty tu ł do upomnienia się o wynagrodzenie 
od tego, od kogo kupił. Pierwotny właściciel obo­
wiązany jest powrócić posiadaczowi rzeczy cenę jej 
nabycia, jeśli nowy posiadacz kupił ją  na targu, lub 
od kupca sprzedającego podobne rzeczy, a w każdym 
razie pierwotny poszkodowany obowiązany je s t udo­
wodnić tożsamość rzeczy. W obecnym wypadku Efro­
im F. śledztwem przez świadków zaprzysiężonem i 
dowodem z własnej przysięgi wykazuje rzeczywistość 
wypadku zgubienia i wreszcie pokłada ogłoszenia o- 
strzegające, publikowane przez dyrekcję kredytową 
przed końcem r. 1863. P. B. nabył list zakwestiono­
wany znacznie później, bo w listopadzie r. 1864, tern 
samem więc, zdaniem prokuratora, właściwie postą­
pił sąd apelacyjny naznaczając Efroimowi uzupełnia­
jącą przysięgę.

Senat rządzący podzielając pogląd taki i zważyw­
szy nadto nader racjonalnie, że puszukiwanie poszko­
dowanego właściciela listu nastąpiło w roku 1864, to 
je s t w epoce:, w której ze względu na powszechnie 
wiadomą kradzież znakomitej ilości listów zastawnych 
z kasy głównej Królestwa, szczególniejsza ostrożność 
w nabywaniu listów była zalecana i zachowywana, 
a ostrożności tej tem mniej jednak zaniedbać mógł 
pan B. nabywając list pomseniony, jak  z przebiegu 
sprawy okazało się, za pośrednictwem kasjera guber- 
njalnego, ze względu na swe urzędowanie dostatecz­
nie obznajmionego z przepisami o listach zastawnych 
zagubionych lub skradzionych i obowiązanego do co­
dziennego niemal przeglądania wykazów listów za- 
kwestjonowanych; zważywszy dalej, że towarzystwo 
kredytowe w ocenieniu złożonego sobie śledztwa ad­
ministracyjnego uznało Efroima F. za dostatecznie wy­
legitymowanego z poprzedniego rzeczywistego i osta­
tniego posiadania listu o k tóry  spór zachodzi i że w 
takiem położeniu rzeczy przysięga jaką mu jeszcze 
sąd apelacyjny dodatkowo naznaczył, powództwo jego 
o wydanie mu wzmiankowanego listu  dostatecznie 
usprawiedliwia,—z tych przeto powodów senat rz ą ­
dzący wyrokiem w d. 4 (16) z. m. pod prezydencją 
tajnego radcy senatora Karnickiego zapadłym, skargę 
pana B. oddalił. <f>

p u i i i ^ ^ ^ W A R S Z A W S K I

Warszawa. 
d n S a  1 7  ( 2 9 )  M w l e t n i a .  

K a l e n d a r z .
W  piątek, 18 (30) kw ietnia,— św. Katarzyny Seneń- 

skiej. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 26; zach. o godz. 7 
min. 28.

W sobotę, 19 kwietnia ( i  m aja),— śśw. F ilipa i Ja -  
kóba apost — Słońce wsch. o godz. 4 min. 25; zach. o 
godz 7 min. 29.

S t a n  p o g o d y .  _ __ _
Dziś z rana -j- 2°?, R. j o  g o d z  d z rwo a . jo g c d * .4 p o p o i

Wczoraj.
B a r o m e tr z  w m il im e tr a c h .  . . 7 5 5 .7  751. 2
T e r m o m e tr  R e a u m .............................  _j_ 50 j  - f  l f ’° 6
Stan nieba......................... > • pochmurny pogodny
Największe ciepło +  17°1, R- Najmniejsze ciepło -f- 7°5, R. 
Wysokość wody najWiśle stóp 3 cali 10.

' i d o w i  b Ic a.
TE A T R  ROZM AITOŚCI. —  Wczoraj, we środę, da­

wano komedje Przysięga Horacego i Radcy pana Radcy, 
było osób 658.

W Y STAW A  T O W A R Z Y ST W A  Z A C H ĘTT SZTU K  
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ięta kop. 5.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w araz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 635, wyjechało osób 4 8 7 ;—  
koleją żel. warsz.-pctersb. przyjechało osób 209, wyje­
chało osób 271 ,— koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 185, wyjechało osób 175; — statkami parow em i 
przyjechało osób 32, wyjechało osób 42; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 201 , w tej liczbie z zagrani­
cy 15; wyjechało osób 191, w tej liczbie za gran i­
cę 1 3 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 16 (28) b. m .,pod adresem, a mianowicie; 
z używanemi markami: Petersilge w Lodzi, H irschfeld 
w Leżańsku, Bukowski w Żosti, Holsztyńska w Ł ow i­
czu, Bielawski w Moskwie, Koźmiński w Pokrzewnicy, 
Kochowski w Popkowicach, Syrewicz w VerdauB, 
listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek poczto­
wych, jako na koszt, doręczone nie będą, oraz 12 sztuk 
listów na koszt, d l a  w y e k s p o d j o w a n i a  wewnątrz kraju , 
jako z nienaklejonemi markami, wyprawione me będą, 
i znajdują się w kancelarji pocztemtu do odebrania.

* D nia 16 (28) b .m .i r o k u , chorych w 8-m  cywilnych 
szpitalach: przybyło 84, wyzdrowiało 70, umarło 5 , 
pozostało 1914 (mężczyzn 917, kobiet 997), z nich 
w szpitalu starozakonnycb mężczyzn 200, kobiet 180.

* W dniu 16 (28) bież. mies. i roku, urodziło s ią :  
chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 9; s ta ro m * 
konnych: płci męzkiej 5, płci żeńskiej 3; razom 27; 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: 5; 
8taroz«U nnych: umarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 10, płci żeńskiej 8; starozakonnych: płci męz­
kiej 4, płci żeńskiej 2; razem 24.

C e n y  ta r g o w e ,
dma 16 {28 • Kwietnia 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW I Oz et er t j Korzec od — do
\ rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki

Pszenica . . .
Z y to ............
Jęczmień ..
Owies..........
Groch polny 
K artofle----

10 56 5 70 1 6
7 68 4 65 4
6 188 3 90 j 4 I
5 I 4 2 90 3 !

1 |68 1
I I 

-  1 1

60 
80 

i 30

Pad siana od kop. 25 —30. Pad słomy odkop. 20 —24. 
D o w o z y .  Pszenicy 200; Zyta 229; Jęczmienia 684;

Owaa 561 czetwerti.
Wiadro okowity od rs. 2 kop. 55 do rs. 2 kop. 62 y2. 
Garniec „ od rs. — kop. 85 do rs. — kop. 87 V2.

stras g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
anta 17 (29 ) K u itk iia  1 8 6 9  r .

2 IOKKTY.

P ó ł-Im p c r ja ły  R o s y js k ie  .. 
D u k a ty  H o le n d e .s k ic  now « 
F ry d ry ch fed o ry  P r u s k i e . . . .  
P r u s k i  K u r a u i  ca iW  t s l . .

daao j Płacou®  
I Ra, I &.

. A yo

b f s  w arjo śn i i tu p o n a
O b łig i S k a r g o  ta  ra . i l h ............................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. **_ra. 1 * 0 . . . .
O b lig ac je  C ią s tk .  % r.  >8 :>•> po 500 te 
C e r ty f ik a ty  B a u k u  a a  O b lig .

300 sta s z tu k ę ...................................................................
L i t .  B  po  zip . 200 za a z 1 u k ę  z k u p n e m .   .......................

}J * „  be* k u p o n u  ..............................
L is ty  Z a s ta w n e  l l l - g o  O k re s u  S e rj: fó ; i n  rś. 1 0 '- . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  ‘S e rii 2-e.i za ra .1 0 "* ;. .
O b lig i  T o w arzy  s tw a  K re d y t. Z ie m sk ie g o   ...........
L is ty  l ik w id a c y jn e  za r j .  1 O’*; .......................................
D o w o d y  K om . C o n tr . L ik  w id . za rs . ! • C A a ...................
5 p o ży czk a  ro ss ij. &ti^*lii/.a * r. 1854 z.» rs . 10 »------------
6 p o ży czk a  ro se ij. S t ig l i tz a  * r . *a ra. . . . . .
B ile ty  B a n k u  C es. R es. z r. I860, aa rs. !<’0  ...................
M e ta l ik i  L u to w e  »a rs .  K ifi........................  ..........................

S ie rp n io w e  za rs . i .0 '................................................
R o s y js k a  p ożycz, p ro m . z 1864 rs. 1 ; ................ ................

„  „  JS6 S „  100 .............................
5 %  LiB ty  Z a s ta w . R o s ji  *........................................................

A k c je  Ufłówuogo T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  i t -
la s n y c h  rs .  125. ..............................  .....................................

O b liirac je  G łó w n . T c  w. Roa. D ró g  Zo). 7.0 f ra n k ,  ‘i  0lv,
za . rs . ICO.....................................................................................

A kcjo  D ro g i Zol. W » r.-  W ie d , za  s z tu k ą ............................
O b lig ac jo  D ro g i Ż e l. W a r . W . p o  f ra n k  590 za s a l.  . .
A k c je  D ro g i ż e l .  W a ra z .-B y d g b a id e j s a  rs . 1 0 0 ___ _
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . { O b ...................................

A kcjo  D rg i Z e l. W ars/.. -T e re s p o ls k ie j  za  ra. 1 0 ) . .  . . .
O b Jig ac ie  K o le i K oi- W  a r,  T e r e s p o l ..............................
A k c je  D ro g i Ż o i. ła b . Ł ó d z k ie j  rs .  D O............................ ..

B e r k a  .
’WElLfi, 
..................10C Tau.

^ 7 ro c la w ............................................  M
Grdau3k ..................... ........................  „  M
H a m b u rg .............................................300 i ł .  M it.
L o n d y n ..............................................  J F t .  S t.
P a r y ż ................................................... £00 F ra n k .
W ie d e ń . . . u ............................... 150 ZŁ W . A
P e t e r s b u r g .....................................  100 R sr.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A

N.  D.  2733. K om isja  R ząaow a  
Spraw iedliwości.

P o d a j e  do p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż  o t r z y ­
m a n e  w d r o d z e  u r z ę d o w e j  d o w o d y  z e jś c ia :  J a -  
k ó b a  l l o y e r a ,  * m i a s t a  K r a k o w a  p o c h o d z i ć  
m a j ą c e g o ,  a  n a  d n i u  2 4  L u t e g o  1 8 5 6  r. w G e  
n e w i e ,  w w i e k u  l a t 5 2  z m a r ł e g o  i M a r j i  z l l o y e -  
r ó w  L a s o c k i e j ,  z m ia s t a  L u b l in a  p o c h o d z i ć  m a ­
j ą c e j ,  a  n a  d n iu  2 5  P a ź d z ie r n i k a  1807 r.  w  P a ­
r y ż u ,  w w ie k u  l a t  30 z m a r łe j  p r z e s i a n e  *o s t »-y> 
p i e r w s z y  z n ic h  d o  A r c h iw u m  G ł ó w n e g o  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o ,  d r u g i  z a ś  P r o k u r a t o r o w i  Kró  
l e w s k i e m u  p r z y  T r y b u n a le  C y w i l n y m  w  L u ­
b l i n i e ,  d e  o d p o w i e d n i e g o  ar t .  0 4  K.  C.  P .  p o -

s t& pieu la .  , rtrark
© W a i s z a w a  d n i a  10 ( 2 2 )  K w i e t n i a  1 8 6 9  r. 

C z ł o n e k  K o m i s j i ,
R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u ,  K. Ł a s k i .

2  3  iN a c z e ln ik  W y d z - a lu ,  P u c h a l s k i .____

N . D. 2862. U a z u e m p a n tb  P y G e p i tc n a m  
l 'o p u , \a  l lempoKonu-  

O C t f l i M n e T E  n o  n c e o ó i u e e  c u t 4 T;iiie, h t o  
b e  l y ó e p i i c K o u E  r c p o j E  r i e r p -  K o B t  e t  1 
ltOdii 1869 r. oTKpbiuaeTCH m Ecto HacTHab- 
n j H u a ,  KO Topw H n p n  l o p c i n e M t  n o o t A e i i i H  
HCI103HHH CtlO(1 obH3aHH0CTH 0O u c e io  TOH- 
HOCT H), M r m e T E  HMETE COOTBETCTBellHOe 
c o A e p m a i l i e .

/K c.iaioiuie a a r t M t  npi iBHTb oÓHaaimo-
CTH Ul1 CIH4 blHMKB, 4041Klihl OÓEHHIlTb CB08
nte i a u i e  n o c p e j c i u o M t  n e p e n u c K H  h i h  h -  
b h t c h  4114110 n t  3 4 t u i H i f i  M a n i C T p a r t ,  T 4E  
b o  ucHKoe npeMH moi y T t  y s H a r t  u 6 ,injKaH- 
l i i l l l t  y c ao B lH IE  KoHTpaKTa.

1'. flerp o K O B t, A npehh 12 (24) 4 . 1869 r. 
1— 3 I I p e 3H4 e n T t ,  M opaecnift.

' '  OBWIESZCZENIA SPADK O W I^"

N. D. 2872. Rejent Kar.celarjl Ziem iańskiej 
w  W arszaw ie.

Z powoda nastąpionej śm ierci, 1. Jan a  
H einrych  w ierzyciela sumy rs. 165 z p ro cen ­
tem  przez zastrzeżenie  z ak tu  105 t .  I. w 
D ziale 1Y. Zlewków na dobrach Potrzasko- 
wie z Okręgu Łęczyckiego do zabezpieczenia 
podanej. 2. Jo sk a  Icyka 2-ch imion Hopen- 
feld  współw łaściciela ostrzeżen ia  d la  sumy 
ra . 1247  kop. 80 z  procentem  i kosztam i 
n a  nieruchom ości W arszw skiej Nr. 2816.-1. 
p rzez  zastrzeżen ie  z ak tu  Nr. 39 w Dziale 
IV . Zlewków zapisanego. 3. M arjanny z 
O lszew skich Lechotyck.ej w spółw łaścicielk i 
N ieruchom ości W arszawskiej N r. 3075. 4. 
Ludw ika hrabiego O strow skiego w spółw ła­
śc ic ie la  dóbr: Tomaszów, U jazd, Czekanów, 
Kopiec, M ałecz i Ł aziska w sześciu oddziel­
nych  księgach w ieczystych uregulow anych 
w O kręgu B rzezińskim  leżących oraz w spó ł­
w łaściciela praw a Domini D irecti w osadach: 
■Wilanów, Karolinów , Juljanow , Józefin  i Gu- 
s tek  w tym że O kręgu leżących w Dziale III. 
pod Nr. 1 respective wykazów hypotecznych 
zapisanego. 5. K aroliny z H ertzliebów  l-o  
ślubu  B ornholtz  2-o L entzk iej a  3-o Ju s t 
w łaścicielki nieruchom ości W arszaw skiej Nr. 
3111 lit B . Toczy się postępow anie spadko­
we do k tórego term in  na  dzień 8 L istopada 
1869 r. w kancelarii mojej wyznaczam.

Stanisław  Kościszewski.

N- D. 5 9 2 . liejent Kancelarji Ziemiańskie} 
w K aliszu .

Po śm ierci G racjana Łączkow skiego, m a­
jąc eg o  prawa dzierżawy i sum ę 2,225 rubli 
na  trzech  dobrach: Szuliszewice w dziale 3 
pod  Nr. 11, w dziale 4 pod Nr. 41, na  części 
Szuliszew ice M ikołajewszyzna w dziale 3 
pod N r. 7, w dziale 4 pod Nr. 28, na H ołdo­
wie w dziale 3 pod Nr. 6, w dziale 4 pod Nr. 
24, Okręgu W arszaw skiego zahipotekow ane, 
o tw orzył się spadek, do uregulow ania k tó re ­
go, w yznacza się  term in  na  dzień 9 (21) Sier­
p n ia  1869 r. p rzed  podpisanym  R ejentem  w 
jego  kancelarji w K aliszu.

Kalisz d. 7 (19) Stycznia 1869 r.
J . B iałobrzeski.

N. D. 588. Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w Siedlcu.

W  sku tek  nastąpionych śmierci:
1. A ugusta  Słupeckiego, w łaściciela ostrze­

żen ia  w dziale I I I  pod Kr. 15 na dobrach So- 
bienie B iskupie w Powiecie Garwolińskim
położonych. . .

2. A ryd S reb rn ika, w łaściciela  nierucho­
m ości w mieście Siedlcu, num erem  hypotecz- 
nym  155 oznaczonej. .

3. ju lj i  z Aleyatów Godlewskiej, B ona­
w entury  Godlewskiego m ałżonki, w spółw ła­
ścicielki dóbr L ipniak  A. w Powiecie S ied le­
ckim  położonych, otworzyły się  spadki, do 
regu lacji których, term in pod p rek lu z ją  na 
dzień 14 (26) L ipca 1869 r. w mej K ancela­
r j i  naznaczam .
fciedlce d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 1868/9 r.

Stanisław  Rostkow ski.

N. D  589. Pisarz Sądu Pokoju 
w 2 ’omaszowie.

1. Po zm arłych  w dniu 17 L ip ca  1814 r. 
B oruchu Naj i w dniu 22 Października 1867 
roku E lc e  N aj, w łaścicielach  domu c z ę śc ią  
m urowanego częśc ią  drew nianego przy u licy  
K ościelnej pod Nr. policyjnym  97 . oraz

2. Po zm arłych  w dniu 16 Grudnia 1845 r. 
N uchym io Naj i w dniu 25 Grudnia 1860 r. 
U dli N aj, w łaścicielach  sk lep u  narożnego z 
piw nicą pod tym że będącą  bez N um eru poli- 
cyjnego w m ieście  T om aszow ie położonych , 
a Nr D. H. 107 i 8 oznaczonych , o tw orzył 
s ię  spadek, do regulow ania k tórego, nazna­
czając term in na dzień 23 S ierpnia (4  W rze- 
śnia; 1869 r. pod prekluzją . w zyw am  in te ­
resantów , aby z prawami sw em i przed podp i­
sanym staw ili się .

T om aszów  d. 3  (15) S tyczn ia  1869 r 
Andrzej E reth.

N. D . 591. Iluca/iu M a p o e tv o  O y , \a  
bb Kt.lbljU Xb.

n o  CMepTH Bafijm O c c b i s m t  b e  BapuiaBE 
21 C eH TH Ó pa (3  OuTHÓpn) 1865  r .  n o e i E g o -  
E a B in e ił B ia g liT e ib H H U U  huctii HegBimiHMOCTK 
b e  ropogE XeHUHHaxT, sa Aż noanneficKHHt 
n p e iK iu iM t 101, a  hijhI; 120, iin o T eH ec iiO H t 
use 19, H anogH m eficH  o T K p b iio c b  H a c iń g c rB O  
go O K O unaH ia K O T O paro  H aaH aH C H t c p o n t  14 
(2 6 )  Iiojih 1869 r. b e  KaHgezapiH 3gUuiHaro 
Cyga.

Ktizbnw gH* 19 (3 1 )  JJeKaÓps 1868 roga.
d>. I>paie3HHCBia.

N . D .  566. P isarz Sądu Pokoju 
w Brześciu.

Z  powodu nastąpionej śm ierci H onoraty z  
K aczorow skich  Bernhardt, w łaścicielk i n ie­
ruchom ości w m ieście  W łocław ku  przy u licy  
B rzesk iej pod Nr. 301 daw niej, a  teraz 296  
p ołożon ej, toczy  się  p ostępow anie spadkow e, 
do ukończen ia  k tórego, w yznacza term in na 
dzień  26 Czerwca ( 8  L ipca) 1869 r. w k a n ce­
larji sw ojej, gdzie  w szyscy  in teresen ci z  p ra­
wami im słu żącem i z g ło s ić  s ię  w inni pod  
prekluzją.

B rześć  d. 9 (21) Grudnia 1869 r.
1— 2 K użelew ski.

L I C Y T A C J E  

1 SPR Z E D A Ż E  PUBLICZNE.

N . D .  2471. IiupittMiicKoe FySepHCKoe  
l l p a e A e i t i e

O t e  B a p u i a u c K s r o  l y ó e p i i c K a r o  I l p a u i e -  
MU CHME OÓtHU.lHeTCH, 4 T0  C o * i n  K o c o b -  
c a a H  n o o r o a H H a n  m i i i e , i h n n u a  Ky riMBCKaro  
y t 3 4 a ,  r.MHiiw 3 o H i u H u e ,  m e . i a e T E  n o n y -  
4HTb SMHrpaljioHHhlH i i a c n o p T E  B t  \ . J .  
c r p b i f l c K y i o  I lM n e p i i o .

Bc . iEACTtii e  n e r o  a n i j a  HMEWUji fi 3aK«ti ■ 
HbiH r i p e T e i i i i u  k e  y n o M m i y T o i )  K o c o b c k o h  
B t  T e n e n i n  T p e i t  i i e 4 B . i b  CHHTaii co  4114 
n acTOH Ujaro oÓEiiiM eHii i f n a r o u o T M T b  n a n -  
B M r b  o  T a K o i ib ix t  n p e reH 3 i f lx T ,  l y ó e p u c K o  
My I I p a B a e f i i i o ,  h ó o  n o  n cT eH eH im  c e r o  u p e -  
M em i o Bbi4asT> et) n a c n o p r a ,  by.TeTE C4 E -  
4 a H 0  n p e / i c r a i M e H i e  n o  n p i i u a 4 / i e * H 0 C T n .

T. B a p iu a i i a ,  411H 3 1  M apTa 1 8 6 9  r.
CoBETHHKT, I l y i a  bCKiiS,

3 — 3  3 a / I ń / io n p o H a n o A H T e / iH ,  C T a i i K e u i i H f

N .  D .  2 6 4 5 .  P a o c K o i  y o j Ą H o t  
S n p t ib . ic n ie .

Bc.rEAOTBie l i p e A i lH c a u i u  t l e T p o K o n c x a r o  
l ' y & ep i ic K a ro  I l p a u  l e n i e  o n  2 5  M a p i a  (6  
A n p ń H H )  c e r o  1 8 6 9  r.  3a N .  1 4 1 6 ,  o ó t a -  
11 ineTT, b o  B c e o ó m e e  c u - B A ń n ie ,  h t o  8  ( 2 0 )  
M a e  c .  r. bt> 12  uacoBT,  41 m ,  6y 4 yTT, n p o -  
n H 3 B0 4 H r b c n  bt . P au cu oM T . y T .3 4 H o v n ,  
y n p a u / i e H i H  T o p m  ( i n  m i n u s )  Hpe3T» o n e n a -  
TaiiHbiH oobHB/ieHiH Ha n o 4 p H 4 'b  4a . ib BT,i i -  
u ie ń  b t ,  c h m t .  1 8 6 9  r o 4 y  n o c r p o i i K H  P a -  
4 o M C K O - B a p m a u c z o i i  l u o c e f t u o i )  4 o p o r n  bt .  
u p e A ń a a i t  PaBCKaro y -B iA a  6 4 H3 h r o p .  H o -  
ueM H cro ,  u a n i iH a n  o t t .  cy.MMbi 4 , 1 5 8  p .  c.  3 6  
Korr. n o  yTBepjuAet iH oi i CMUTlr. A n ą a  * e -  
/lalOUpH lipHCTyIIHTb KT. TOpiaMT,, AO.imHhl  
HBHTca caMH M4H n p H c a a T b  b t ,  c i e  y n p a -  
B.ie i i i e ,  b t ,  o3Ha*ietiHOMh c p o K n ,  3 a n e i a T a H  
Hhin ooT.HB.ieHiii na  l e p ó o B o t ł  6y  v ia fB  3 0  k o -  
n ńeK T ,  A ocT oriH C rua n o  BHSte yKa3aHHoij  
ł o p M D ,  neTKO, f lc i io  u  6 e 3 t  nn4'iHcroKT> n a -  
n n o a i iH b u i  H4H .TasepKHyTbiiT,  c h o b t ,  c t  y-  
Ka3auieMT, Ha K O H B e p m  a 4 p e c a :  „ l i a n a , I b  
HMKy P a a c K a r o  y ,B 3 4 a ,  o ó b H B a e t i i e  Ha no,-?- 
PH4 T. r iocTpoiiK H l n o c c e i i H o f t  4 o p o r n  641131, 
r o p .  H o u eM flcT o .“  Kt , o ó t , h b  leHiro 4 o  i * H a  
6 i a r b  n p H a o s ieH tt  k b H T a t m in  o B i i e c e e i n  bt ,  
KOTopym z h 6 o H3T, K a3eH H h in ,  11,111 r o p o 4 - 
c K i i n ,  K a c t  3 a a o r a  bt , KOHHnecTBt; 4 1 6  p y 5 .  
cep.

l o p r o B h i a  y c a o i i i a  M o r y ń ,  6 w r b  p a30M 0-  
TpbiiiaeMbi b t ,  PaBCKo.MT, y ,B 3 4 HOMT, ynpa-  
iMeHii i erKe4 H eo !io  b t ,  cay a ieÓ H o e BpeMH 3 a 
HCK4IOMeHieMT, TOpWeCTBeHIlMIT, h  n p a 3 4 - 
H H H H b ll t  4 H e ń .

0ÓT>HB4eHin npe4CTaB-ieHHi, ia  n o  i i c T e u e -  
11 in B hiu ie o3H a'ieH H aro  HHC4a h n o s j u e  1 2 - i a -  
c a  He ó y 4 y  i t ,  npHHHTbi, H anHcauH hin  m e  h e

no yKa3at inofi  HHme ®opM-ń, ó y A y r b  n p : i -  j 
3liatlbl lie4 BHCTBHTeabHhlMB.

ih o p v a  oótHB.ie iiiH.
B c , i l ;4 c r i i i e  c ió tnu - ien iH  P a n c z a r o  y^Ba.i- 

H a r o  ynp&B leHiu o r t .  . . A i p n . m  1869 r .
3a N  ci iM b o ó t H  MHio, n r o  n o 4 p n 4 T,
n o c r p o i i K i i  P a 4 0 »icK0 -BapiuaBCK'>ii u io c -  
ceftH-iii 4 0  p a r  u  b t ,  n p « 4 l i i a n ,  P o B c z a r o  
y D 3 4 a  ó.iH3b r - p  H u b s m h c t o  Ha u p o C T p a u -  
e r u l i  8 5 4  1104. c am .  B t  cii.Mb 186 9  r o 4 y oón- 
a u B a io c b  l i c i i o . i i i i n b  n > y r u e p m 4 e n n o i i  cmU- 
T E  I l e r p  j k o b c k h m t ,  ry óepaci tHM T , n p a B , i3 -  
uie.MT, 3 a c y s m y  N .  p .  N. k .  c . ,  ( n a n n c a ' b  
upoiiHChHJi n o 4 H e p ra n c h  u c E m t ,  o ó n ia T e - ih -  
C r Ba MT, H 1,1 >meHHMMT, u 1. T o p r o u h i i b  y c i o -  
Bi BIT,, KOTopblH MIII) H U lEcr i lb l ,  KHHrat i- 
UilO N. KaaHaHeńcri ia  n a  u iieceHHHh 3 a , :o r b  
b t ,  K o a H iec r i i -b  4 1 6  p .  c. n a s z  r o w ,  k o t o  

1 p s in  b t ,  c i y n a E  ney ruep iK .T eH ii  3a mhow 
I T o p r o u t  e a s n ,  n o . i y i y  11411 m a  n p o i u y  o n u -  

chi.iKT, k o  mhE in ,  N. >ipe3b h o t  r o u y w  c r m i -  
l ł iw  N. l loC T.H H iiae  m ine . ihC T B o  hm-dw bt . 
N. BT, 0.1H3H noHTOlOH CTaHlgill N.

n i i c a  n ,  b e  N.  4  H N.  m E cb u i i ,  r o 4 a N .
l l ‘>4iincaTb s e i K o  u  mii 11 • a w u i i i o .
1'. P a u a ,  7 (1 9 ;  A u p E  ih 1869 r o . i a

r i o u o i u - i H K t ,  BlI . iy  iHHCKiii.
2 3  / jE 4 o n p o H j n o 4 H T e , i i , ,  B o f t u E i o  icz if i  •

N .  D .  2 4 7 5 .  IIuua.ibHUtcie B A O j a e c t c u r o  
y b 3 ,ia .

B 4 0 4 a a c K o e  y E . i 4 i i o e  y n p a B a e  iie ,  c h m e  
i ŁÓbHiriHeTE, h t o  c o r . i acH o  p a a p  b iu eH iw  4>1- 
I i i a H O o B aro y n p au ae H iH ,  o n  30 OKTHÓpn ( l l  

HoHÓpn) c. r .  3a N .  3 5 1 4 6 /1 7 3 0 1 ,  o c u o u aH i io -  
I My na nocTaiioB.ieHiH  y u p e 4 H  r e ^ b i i a r o  Ko- 
i MHTeTa c t .  2 1 2 4 ,  b e  npHcyTCTuiri c e r o y i i p a -  

u , len iu  2 9  AnpEBH t l i  M a n )  1869  r .  b e  12 
HacoBE yT pa  6 y 4 y T E  npoH3B04HM H r a a c -  
Hbifl T o p rH  u a  n p o 4 « m y  n o  l l a y . m a c K a r o  

j 4 0 Ma b e  r .  B.1 0 4 s » e  N .  5 2 5  e t  KOHWWHeio 
H 77 KHa.TpaTHWXb npeHTOBE 3eM4H u a i o -  
4Hiuefic f l  n o 4 E  cKa3anHiJMH CTpoeiiiHMH H 
o r o p 0 4 0 ME, Ha'IHIlaH T o p m  OTE CyMMhl 
ineCTbCOlE p y ć .  c e p .  KpoMT, H3y c T H b l IE  - 
T o p ro B E  403B04BI0TCH T«pTH II0 Cpe4 CTB0 ME 
3 a n e ’ia T a n u M lE  oÓEHB.ieiiiH, K O T o p u e  A ° '* 
jk h w  obiTb i i p e 4 e ra B , ie n b i  4 0  12  hscobT, A»n 
Bhiuieo3HaHeHtiaro  n i ic .ia  O ó b H B i e u i a  c iu  
BCKpn na w  i c h  n o  o k o h - u i u h  i;3 ycT H a ro  Top- 
ra .  iKeBalo ii t ie  y H a c r ao i i aT E  b e  T o p r a * ,fc
OOEIllaHbl llpe4CTaBHTb 3a ,10IE  Ha4 HHHblMH
4 eHbraMH u ,111 P ocyA apcT B  hiie im h 6 yM ara-  ■ 
MU H-Mnepiii H R a p c T B J ,  H-111 me 3 a K 4 a A f u . 
mii BHCTaMii 3eMCK8io K p e 4 11 THaro  OóUte . 
CTlia llo  H8 pH naTcar .  110 ii IIXE HEBE p a u i lu w  
lUiflCH ' / 10 HSCTH OUEllOHHofi cyMMbi b e  KO- 
BHHecTBE 6 0  p.  c e p .  y no.vmuy ri, 'fl T o c y . ja p .  
CTiieHiiblH H K p e 4 HHiiJH 6 y>'ar ii  4o , im H hl  
6 biTb c e  H3 4  jemauti iM H aa u cT e K in ee  B p e n a  
KynoHaMii.

JTi/ iaTa 4 e n e r E  K aai iE  3 a np<>4 a i i i iy w  e w  
He4 BHmnMocTh npr.H 1B0 4 HTECH c a E 4 y w - 
miiME 0Ópa3cME: a )  '/3 nacT b  o u -B h c h h o h  
cy.MMhi n p io ó p E T a T e a b  H.MymeoTHa o5n3aH E 
BHecTłl b e  O K p y m i io o  Ka3HaHeiicTBo He 
n o 3m e 3 0 - t h  4 He(i co 4110  ii3BEiueH in  
e r o  o ó e  y T n e p m 4 e n i n  T o p r o B E ,  0 0T a4b-  
H yw  m e  naCTb n p e i i i io / io m eH i io n  Ha T o p -  
r i E  cy.MMbi, BOK yflUJHKE oÓfljaHE o -  
4 iioBpe.MeHiio c e  y c rponc T B O M E  i tn o r eK H  
llpioÓpETeHHOń HME He.THHmilTOCTH o ó e c -  
n e iH T E  HHecewieME ea b e  IV  0 T4 E -1E  11110- 
TeHiioH K H uri i  n a  n e p i io e  m E c t o  n e p o 4 E 
npOTIl.MII 4 0 MaMH 11 OTE STO ii cyMMbi co  Bpe- 
m i h h  BCTynaeuif i 110 i iaaA Eii ie  n p io f i p ń T e H -  
Hori iie4 HHHiHM0 CT«, yrLiaHUHaTb b e  Ka- 
3HaHeiic iBo n o  5 %  poCTa 11 n o  2 n/ 0 n a  n o -  
r a i n e n i e  K a n u r a a j  b e  4113 n o / i y r o 4 0 Bbie 
cp o K a .

IIpoM ia  ycTOBirt me larougie M oryTE b h -  
4 S T h  b e  K aim e.iH pii i  B i o j a B C K a r o  y-B34Ha- 
r o  y u p a n s e H iH .

r .  B ,io4 aBa, 29  M ipTa 1869 r o 4 a .
2 — 3  I l a u a a b H H K E  y ,B 3 4 i ,  ( ................ ) .

N. D .  2616 .  C-bĄAeifKoe y-b3 ,\noe  
y n p a e .le n ie .

Cil.ME ofiEHB ia eT E ,  HTO BE npHcyTCTBiH 
o n a r o ,  Ha c p o z E  1 ( 1 3 )  M j h  c e r o  r o 4 a b e  
12  h s c o b e  y r p a  6 y 4 yTE n p o n 3 Bo4 H T r ca  in  
m in u s  T o p rH  Ha o iT ta s y  b e  n o 4 pH4 a p a -  
6 o t e  n o  uoiHiiKTi M oKo6 o4 CKaro n p m o 4 - 
c z a r o  KocTe.ia, c o r a a c i i o  cm -b tE  y r n e p m -  
4 eHHo& C ń 4 i e i iK H « E  I 'yoepucK iiM E  l i p a -  
BaeHie.ME 19 HoHÓpn 18 6 8  r . ,  Topi h  n a n H y T -  
C« o t e  cy.MMbi 1 ,616  pyó.  3 4  k >Ke ' a w m i ń  
T o p r o u a T b c a ,  4 oam eH E  n p e 4 CTaiiHTb b e  
y * 3 4 H o e  y n p a B a e H ie  b e  4 eHb T s p r a i i E ,  3 a -  
40TE Ila/IHHHblMH 4 eHI,riMH b e  cysiME 163 
p y 6 . ,  3a t E m e  4Hiiy Hey4 e p m sB u ie M y ca  Ha 
T o p r a l E ,  3 a , io r E  6 y 4 eTE >ieMB44eHH0 B03 
BpaipeH E .  y cao B iH  T oproB E ,  n  ia i iE  h  c m e -  
Ta H34epmK8ME Ha noHHHKy M -Ko6 o4 CKa- 
r o  K o c r e a a ,  e m e 4 Heim o MoryTE 6 biTh pa3-  
CMOTpMoae.Mhl BE yń34IIOM E y u p a B 4 e H in ,  
KOOME T aS ea bH W iE  11 n p a i 4 HHHHbUE 4 ileH, 
4Hl)a  me e i ipefiCKaro i i c n o i iE 4 aHiil n a  oc tio- 
BaHiH § 22  HHCTpyKUIH o nOHHHKE IjepKBeH 
h  uep K o B H h iiE  c r p o e n i H ,  o t e  5  (17)  M apTa 
18 6 3  r .  k e  Topra.ME He 6 y 4 yTE AoiiymeHM.

T. C E 4 /)eigE, 7 A n p34H  1869 r o 4 a.
H jua . ibH H K E  C E 4 T e ^ K a ^ o  y E 3 4 a ,

2 —3  Il04n04K0BHHKE, ( ................. ).

N. D . 26 4 4 .  Ih ip u tscK o e  A tsaioe
u p a r te  "ie. „  a e8.

OÓT.HIlifleTE, HTO 6  ( 18 )  W 7 |19)  .
r o  1869  r.  b e  12 h s c o u e  yTpa » ł  KsH1  ̂
p i a  c e r o  J 'npaB . ie i i iH  b e  ce.ifi 
IM IHM / l y ó o B a u  K o.io.la , B.loAaBCKrro  
4 1  b e  npi lcyTCTui i l  / lE C H a ro  P e u i i3 °P a M. 
4, '« i (K " (i  l y ó e p u i i i  11 m e c t h o ro  
HHO,  Óy4yTE npoH31lo.11ubCH 1 /ial‘"h!ug7 I. 
m  m  n p o . i a m y  , n  c  1 . iec . iE cocE ksM II  1° 
b e  c 4 i 4 y H i H H i E  y n a c T K a i E :

1 /J e M o o iia  K o o j a  311T. B, o K p . Ij •'
Hbi N . I, 2, 3 , 4, 5, 6 , HaninidH o l E
1 , 8 2 5  p. 6 3  Kon.

2. BhipeMÓiu-Ko , i i i t .  C . o k  p. I, 
l  p m e H 4 a N .  1 ,  2 ,  3 ,  4 ,  5 ,  6 ,  o t e  cynMb! L
p .  5 1  K O I I .  »j,

3 . A n -T a iia  411T. D , o s p .  I, B y J 3WI11’ 1 
1, 2 , 3 .  4 ,  5 ,  6 ,  o t e  cyMMw 3 ,8 2 5  p- ^

4 .  C .M o .m p m t  4 m .  A,  c u p .  I V .  C yliP  
h c h e  N .  1 ,  2 ,  o t e  c y a i M i a  5 7 2  p .  2 7  R 0 l l ’ e , ,

/ K e . i a w u ł i e  t o |  r o i i a r b c n  4 0 / im Hhi rl6 
C T t B H r b  p  a IIH H H) UJ i IIC H *,, Q HUCTH a J’K*A' , 
Hot)  cysi .MM 3 a 4 o r E  K aK OBbi ii  
UIHMCH BE T o p r c i E  6 y 4 e T E  B0 3 u p a U ( e
/ i i u j o  m e  n p i i T o p i  o u a B i n e e  4 E c E  o ó o a a H O  
n o 4 1 ! H T b  O J H O H e i l l l b J H  3 3 4 0 T E  40 
ł/io n a c T n  n o c T y i M e m i c ń  Ha T o p ra iE  CI M 8, 
K o r o p a i i  o c r a i i e i c H  u e  KacE y l E c i i a r o  
B i e n i u  B i i p e 4 h  4 0  r c n o  i K e i i i n  T o p r u B b , r t . 
ycio i . i t ) .  llpiiHiiTamiitycH ey o n y ,  ,,0,1^TI, 
m i i K t  4 o i m e n E  y m a T H T b  b e  4 »a cpo** 
e e r k  o 4 « y  i i o . i o u i u i y  n p i )  i i o 4 i i i i c w s a " j  
T o p r o u a i o  11p o T b K 0 .1 1 ;  4 pyryio  me BE 
I E  BU4 E/IKH Kyn ie n u a ro  oEca. Ha3Ha“9. . -  “ —/a o. ,,\  n s j i M c n i i A i u  i b c a .  nooUa49 
Hblfl  KE U p 0 4 a m E  l E C E ,  - l E c H a f l  C T p aHia Je. 
K a 3 a T b  mo m e t e  m e i a w u j H M E  bo  n cH K o e  
mh. II0 4 p o ó i i b i h y c z e o i n  n p e . i c T O f l W 1' 
T o p r o B E ,  M o r y T E  6 b i T h  p a a c M o T p i i u a e * 113 ^  
K a H i j e / iH p i H  . ł E c o a r o  y n p a B ^ c u i i )  b ® * 
n p H e y T C T B e H H h i e  4 « h .

c e r .  M sk  i u k s ,  A n p E . i n  5  4 h h  1869  r-
2 — 3  H 4  lE cH i in i t ) ,  l' o  iHHoncKifi-

N. D. 2784 .  C ,iyne tfnoe  yi>3/ i Htie
y  npae.teHte.  .

4 o p o m H b i t )  KoMHTeTt n o  C ly n e i ł* 0" ,  
Y E 3 4 y  CHME o S t H B . i a e T t ,  h t o  b e  .
CT B in  C . iy n e i jK a r o  J n p a u . i e H i . i  6 y 4 yTE 
U3B04HTBCH nyb. iHHHbie ToprH  30  Anp'® ’ 
1869 r .  b e  12 HacoBE yrpa , nocpe,tcTB<>w 
s a n e H a T a m ib i iE  4 eK/iapaij i fi  h j  u o c T p o f i 14' 
lUocceŚHoH 4 o p o r i l  o t e  r .  3 , r y p o B a  »E r ' 
P h i i u a . i t ,  bo  BTopoi)  e r a n i j i i i ,  Ha npocTP*"  
c t b E  5  BepCTE.

T o p r H  HaHIIHatOTCH OTE Cy M VI u  8 ,752  p i 0' 
1 K on .  (in minus). 4 e z ,ijp a ijiii  
6 hlTb HSIIHCaHbl n o  Hlime I I o k . , 3 i i i h o H *°P  
me Ha rep 6 oBoii óyMarE 30 k c. Be A* 
K4,>pauin  4 0 3 * 1 1 0  n p n . i o m h t b KuHTaHU'1̂ 
Ka3HaHei)CT Ba b e uocTaii/ieHiit 875 py6 - 3>, 
4 o r a .  4 eK ’a p a i j i i i  c e  noupaiiKaM H « l)<

l cocTaB.ieHHhie n o  «opM E , p a n n o  k s k E  
i r ip i lc 4 aHHhie n o  H C T e n e H i n  c p o z a  n a 3 Ha '

|l
•i eP

H a r o  4 4H  a y s m o H a ,  u e  ó y 4 y T t  y B a * ć H" ‘ 
ToprOBWH y c / i o u i i i  h  i-MEra woryTE 6 blt , 
u e p e c M O T p H B a e . M b i  be y E 3 4 H 0 M t  y n P aB,e,
l l i n  BO BCHKi- e  B p e M H ,  3 a  HCKSIOHI H ie M E
ó e  i h H b U E  h  n p a 3 4 H H i i b i i E  4 H e ń .

r .  C s y n i j b i ,  5 A n p E . i H  1 8 6 9  r.
2 — 3  H j H a . i b  H i iK E  y E 3 4 a ,  ( .................. )•

4 > o p M a  A e K s a p a r j i H .  8
B c 4 E 4 C T B i e  n y ó i H K a i j i H  C s v i i e U Kaa  

y E 3 4 H a r o  y n p a B s e H i H  o t e  5  A n p E  ifl 3> i  
4 1 0 4 .  CHME O Ó E H B 1 H H ) ,  HTO o Ó H 3 b l l ‘a,fli:.. 
u p o H S B e c T H  n o c T p o i i K y  i u o c c e  b e  O y l,e 
k o m e  y E 3 4 E  H a  n p o c T p a i i c r B E  5 BepćJ,*! 
c o r n a c i i o  jT B ep m A eH H o t)  K u j h u i c k h m E  A  
6 e p H C K H M E  U p a i M e i i i e M E  c m e t e  a a  cy*1” , 
( 3 4 E C b  H a n n c a T b  i j n o p y  n p o i m c b w ) -  110. .  
B e p r a H  c e 6 «  3 a K 4 W H a w m i i M C H  b e  T 0 p r ĵ ,  
B b l l E  K 0 H4 H l j i H I k  y C 4 0 B lH M  b ,  K a K 0 *^  
M H E  10)101110 H 3 B E C T H M .

K u H T a H u i w  K a s H a n e i l c T B a  Ha u o c T a B - i ' 1̂  
U b i l i  3 a y i o r e  B E  c y .H M E  8 7 5  p .  n p H . i a r a W ,  “ 
C / i y n a E  y c T o i i K i i  H a  T o p r a i t  h b h w c b  

I I o c T o H H H o e  M o e  m i i T e . i b C T B o  b e  N .  c 
m i C a . l E  B E  N .  (HHC.IO M E C f l t J E  H T0 4 E ) -  

r i 0 4 n i i c a r b  H e T K o  h m h  h  » a M H , i i ) Q - ^ ^

N . D . 2 8 6 0 .  AtbGAUHCKiH [ opoĄueo^  
M m ucm pantb. ^

l l o  c a y n a r o  n p e K p a u j e H i a  KOHrpaKT*
1 ( 1 3 )  1 w a f l  c e r o  1 8 6 9  r . ,  u  coraacH O  J? j 
c r a H o B a e n iH  MarHCTpaTa o t e  2 7  MapT* J, 
A n p E a f l )  c .  r.  3 a N .  2 0 / 4 5 ,  y l w S a H H c s i d  1 

P 0 4 0 B0 H MarHCTpaTE o ó t H i t a n e T b  B 0  B 3 
o 6 i ą e '  CBE4Eiiie, h t o  12 ( 2 4 )  MaH c .  r. c ł  
H 4 0  5  HacoBE n o  n o ^ y 4 HH b e  a a a E  ńp  
c y i c T B i a  MarHCTpaTa, coraacH O  T o p ro B ®1 , 
K0 H4 MjiHME 6y4yTE n p o H 3 H0 4 HTCH, y. 
cpe4CTBOM E a a n C H a T a H H b i iE  3 aHB4 eH i« i  
6 aHHHhie ayK ij io H H bie  T o p r H ,  Ha 3 P eH^ ^ ro 
c o 4 e p m a H i e  r o p o 4 c K a r o  n o -K a n y u H H C K a  ̂
3 4 a 11 i Tl BE r o p .  -4l06r)HHE, CpSKOME Ha- y  r. 
c m  b a E T E ,  CHHTafl ce  1 (1 3 )  I ioaH 1 “ '0 
H 110 1 ( 1 3 )  I k m h  1 8 7 9  r . ,  HaHHHafl c t  c ł  
Mbi 500 p y S a e f i  be  r o 4 E B b im e  (in  p lu 3)' B„ 

K a m 4 hiH n p e 4 C TaBaHw ugiń  aaH B a em e
» u p « t  t i u m e  y K a 3 a i i H O H ,  o ó h 3 3 HE 
m H T h  B E  0 4 HO.ME H 3 E  K a 3 H a H e H C T l lE  
r o p o 4 CKOH K a c E  b e  3a ,io iH .  % 0 n a c T b  * 3 .
H e B i i o H  k e  T o p r a a i E  cyMMLi, a  h m b h HO 5  ”
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3»Ac
Maio nMCW/IXH 4 0 ...............Ha

nocToHRiioe Moe 5iucT° » n r e 4 h -  
n t  . . . .  (H ariiicaxb mUcto muTe.ih-

°-ij'Me!inyK) m> t o m i  KBnraHii'H) n p n .io -  
Ĥ L k t, aaBB.ieniw, hóo iia.iHMiiwrt ashm 'H  

He n y j y r t  npmiHMaeMi.1 Ha T o p ian > .
npP3Hf,HHHfi Ha T o p ra ii .  apeHAaxopo.wi,, 

*P" aaK aioi Hill KOHTpaKTa, oón3aH'b n o -  
1,0 >hhti> ciiOH sa iori> 4 0  ' / 5 m sc th  npeAAo- 
? eHHofl IIMl, Cy'M.MKI, H raiOHOii 30.1013.

I  pa HU Ml* DTj ropO^CKOH K8Cti 4 °  °* 
g n a n ia  ap en 4 n a io  cpoKa.

' °probMH K onjH i^iii nepecM oi penni
m . y u p a iM en in  M m ir rp o T a  bb  ucn- 

0e Rpe>tji C/iymeÓHhjn» 3a-H Tin a a. hcr.iiohc*  
n p a a 41111'iHpii'b 11 Taoe^bRMXT* 4 Keń. 

d ia n ie  me ai h;ho ccm otp 'D ih  u i  c o o t-  
^TCTBeHHOMT. HpeMeHH, 33 3aHU.ierłieMTł o 

0>,*» ‘He,i«niH mHRyioincMy bt> btoyjt* 3 4 a* 
1,111 r °-Po4CKowy Koii4 y K io p y .

<t>opvia 3aniMe»«iH.
Bc^it^cTui® o6T>HK.ieiiirt ylioo/iHHCKftro

°P',V*Baro M a riicT p ara  o tt*  11 (23) ee ro  
Anpli^a  3 a N. 2483 3 a fh  i8K), mto me.ioio 

in, apeH 4H oe eo 4 ep m au i^  ropo4CKoe 
1,3 KaitymJHCKoe 3>4*nie i»T> ro p . ylioo/.HH'B 
fPoKov-b n a  4 ecflTb -cwmtj»h c t, 1 (13) 

1869 H 110 1 (13) Ihm h 1879 r . ,  3a ro*
Mil I. HIT, B1> cyMM*B • • • npOLHKhlO

*Han n c a i s  cyMMy 6yK»aMn) n o 4 MiiHflflch y -
M3 iomeiiHMMb Bi» TOprrBhix> koii* 

^^H X T ,, KaconyK) KBWTSimilO BT» lipHHfl- 
lM 3 « 4 o r a  b t » K o 4 H M e c T B D  5 0  p. uptJ/iar»K>, 

C^ T 1 i V n , ,  Ml'O B1> C/ iyMa 'B  0 T K a 3 a  o i l >  T o p *  
I*0 8 ’*’ * n o . i o m e i i H W H  3 M r n *  c &.mt* n o  i y w y
UMsi me,iaio nwchMKH , l o .................. na  moH
^ 1 * ) ,  
cTua
C,r *,f0  M'BcHua 411H . . . 1869 ro 4 a.

^J®tko n o . 'n u c a r h  nw a h •aM iw iio).
1 t  4 h ) 6 / ih h i ,  i l  (23; A n p t  iH 1 8 6 9  r.

& n p e3 H 4 ein i»  ropow a, Bo,iHHCKiń.

2770. R a d a  Szczegółowa upieTcuńcza 
Szp ita la  Dzieciątka Jezus. 

p o d a je  do wiadom ości, i i  w dniu 29 K w ie ­
c ą  (11 M aja) r. b. o godzin ie l l  z ra n a  w 

.pitalu  D z iec ią tk a  Je z u s  przed  delegow ane- 
członkam i R ady Szczegółow ej, odbędzie 

Sl§ głośna in minus licy tac ja , na  w y d zie rta - 
J ^ n ie  pojedynczo na la t  trz y , poczynając od 
*}nja 19 Czerw ca (1 L ipca) r . b. do tak iegoż 
J&ia j niiesiąca 1872 roku  dziesięciu lo k a li w 

\  amienicy S zp ita ln e j p*zy u licy  Sto K rysk iej 
* Mianowicie:

1 pokoje ,  przedpokój k u ch nia  na II p ę trze ,  
rs. 2 8 0  rocznie.

1- pokoje, p rzedpokój, k u ch n ia , na p a rte rz e , 
rs. 3 lO  rocznie.

^ pokoje, p rzedpokój, ku ch n ia , na  p a rte - 
*Zes od sum y rs. 350  rocznie.

1  pokoje, przedpokój,  kuchnia ,  na I piętrze ,  
J 8- 3 5 0  rocznie.
5 p 'koi,  pr . -e lpokój ,  kuchu a, na I p iętrze ,  

cd rs. 4 95  rocznie.
4. pokoje, przedpokój,  kuchn ia ,  n a  I I  p ię ­

trze, od sumy rs. 325 rocznie.
5  pokoi,  przedpokój, ku ch nia ,  na II p ię trze,  

od rs. 4")0 rocznie .
8  pokoi, przedpokój,  kuchnia ,  na I p iętrze ,  

°d  rs. 500 rocznie.
1 pokoje z kuchn ią , na  II*rn p ię trze , od 

**• 250 rocznie 
1 pokój o 2  ch oknach na  ll«m  p ię trze, od 

*8* 67 kop. 50 rocznie.
Warunki l icy tacy jn e  są do przejrzenia  w 

?*ncelarji  S z p i t a b e j  każ Jodziennie  z w yjąt-  
^etn świąt.

W arszawa dnia 1*2 (2 4 )  K w ietnia 1869 r.
P rezydu jący , M ianowski.

Poruoenik N adzorcy S zp ita la , M ucharski.

N. D .

Ó K a x ^ ,  riwHHM 3 a 4 y c K i f , ILtoHCfcaro y i > 3 4 » ,  
6 y 4 e i i i  r«po4aBaTbcH e t  nyó/iHH łw n »  Top- 
r o B i *  3;5 ',0  r a p H i t e B i ł  6 e i B 0 4 f i a r o  c n i i p T * ,  a  
n o T o . w y  m e . i a i o u t i e  y n a c T u o B a i D  wb T o p -  
r a x i >  4 0 /IHIHM a m i T C H  k t »  03 H a M e i i H 0 .wy c p o -  
K y  B*b 4 . T p e M Ó K W ,  o t k y 4 a K y n u H H i H - W b  c n a -  
3ah h o e  BHHo Gy4«Ti> o T n y m e a o  ct» bhho-  
K y p t i a r o  n o 4 t i a  i a  6 e 3 i>  3 a M 'B 4 - i l »  u f l  y n i a *  
TC 10 H VIH n p n Ó M T o f l  CyMMhl.

I -. I I  i o . i c k t . ,  I I  A n p - G / i a  1 8 0 9  m 4 a .
1— 1 O r .  IlopyiHXT., ( .............»•

N. Ił. 2843 Sei.w estr.tor Skarbony  
Powiatu \V arszawskieg*.

Podaje do powszechnej w iadom ości, łe  w d. 
23 K w ietnia (5  M aja) r . b. t . j .  we Środę) o godr. 
12 7. południa, n a  g rnncie  fo lw arku K ręczki, 
w gm inie O iarów , dopełnioną zost .nie przez g ło ­
śną licy tac ję  sp rzed a ł zajętej m aszyny m ło­
ckarn i z s ieczkarn ią , na  sa tysfakcję  n a leżn o ­
ści Skarbow ych.

K aidy  zatem  cbęć k u p n a  m ający po zao p a ­
trzeniu  się w gotow iznę w m iejscu i t  rtn in ie 
p o n y łe j w skazanym  znajd i wać się zechce, k tó ­
rem u p rzed m io t zalicytow any po opłaceniu za­
raz  p rzypadającej za takow y uależytośei w y­
danym  będzie, a te n te  przedm iot nabyw ca swo­
im  kosztem  z m iejsca  u p rzątnąć  je s t  obow ią­
zany.

W arszaw a d. 12 
1— 1

(2 1 ) K w ietnia ! 869 r. 
D y jew sk i.

, 2S1Ó. N aczeln ik W arszawski<j 
Straży  Ogniowej.

. Zawiadamia, iż  w d n iu  25 K w ie tn ia  ł7 M a- 
^ r - b. 1869 r . o go d z in ie  je d e n a s te j z ra n a , 

ta rg u  K ońsk im  n a  P ra d ze , sp rz e d a n e  bę- 
r ł  p rzez  g ło śn ą  p u b lic z n ą  lic y ta c ją , w yran- 
*erowane z  W a rsz a w sk ie j S tra ż y  O gniow ej
konie.

Chęć zatem kupna mający, zechcą się  
J  terminie i miejscu wyż oznaczonym  
g ło s ić .

W arszaw a d 14 (26) K w ie tn ia  1869 r , 
P u łk o w n ik , M ajew ski.

*  D 2851. C eico ecm p a m o p b  1 'poĄ U C uaio  
J-63/Jfl.

j .C o ia B ^ d e T t  chm t. no nceoóuiee cuti.pE- 
” lc> mto na ocHoitaHiti n p s 4 iincan ifi Io c n o -  
5hHa Hana-ihUHKa rpo4H CK nro Jl> 34a 0T1>

•Ar>pm^,H 1869 r  aa N . 2559 4 ^ h  yA RB 'e -  
DoPeHia He4 0 BMOMHf.ul, n o A ax eb , aaape- 
Toi!0 HEihie n i, HarEHiB IopA snouH H c. 8  Bep- 
0‘*Mx-ł  aHr.iiHCKHii. 4 o m a 4 Cii, 310 uiTyKi, 
“em ,, 20 KOpoHl, 11 TtMHHOM, K OJ.ICKa, 

^  ÓpMHKH, 6H4HP41. II npHÓophl Ha /lOUla- 
r ’ n P04aiihi 6 y4 yTl> mhoio c t. a y u itio n a  n i.
^0P°4T> TpoAiicKm 1 (13) Man c. r.  ni. 12
4 « ° » *  yTpa, jKeaaioipie Kj’iiHTh TaKOBhie 

®SHaMennbi& cpt k i . c a  mU cts n pnóy-

* 1io21u c k i., 15 A np ti/m  1869 1 0 4 a.
,4 3 ePmeHOBCK'®'

D . 2 8 5 0 . C e i c e e c i n p a m o p b  I I . t o t i c K a t o
y-b3A a.

t-oobujaio bo B ceoóm ee crTKAtmie, m to Ha 
0|>04neHie Ka3eHHoB iieAotiuKH mhc4H- 

j j ebCH 3a B z a ^ u z m c w i  4 . TpeMÓKH 7 19 ’ 
an c . r . bt> 11 Macoub y tp a  bt> 4 ep. TpeM-

y;. 0 ,  2 8 6 1 . P tsarz Trybunatu C yw iln eg o  < 
w W arszawie.

S toso w n ie  do a r t .  682 K . P . S. w iadom o 
czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  Jó z e fy  z M ark o w sk ich  
R a d w a ń sk ie j. S ta n is ła w a  R ad w ań sk ieg o  u- 
r z ę d n ik a , m a łż o n k i, w a sy sten c ji i z a  u pow a­
żn ien iem  m ę ż a  czy n iące j, w W arszaw ie  pod  
N r. 2793 z a m ie sz k a łe j, a  zam ieszk an ie  p r a ­
w ne do teg o  in te re su  u  W ła d y s ła w a  O tto  l a -  
tro n a  p rz y  T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a -  j 
w ie p o d  N r. 548 zam ieszk a łeg o , w m ie jsce  ; 
L u d w ik a  Z eg rzd y  A d w o k ata  o b ra n e  m a ją c e j, ’ 
w p o sz u k iw an iu  sum y r s r .  450 , z p ro c e n te m  
i  k o sz tó w  eg zek u cy jn y ch  od L e o n a  - K on- ; 
s ta u te g o  G ruszczy ń sk ieg o , w łaśc ic ie la  n ie ru -  1 
chom ości N r. 44 w O sadzie  T a rg ó w e k  N ow ą 
P ra g ą  zw ane j, z a ś  w W a rsz aw ie  p o d  N r. 749 
z a m ie sz k a ł ego, p ro to k ó łe m  K o m o rn ik a  p rz y  
T ry b u n a le  Cyw ilnym  w W a rsz a w ie  M ichała- 
W ac ław a  M a rk iew icz a  w dn iu  5 (17) G ru ­
d n ia  1868 r . sp o rząd z o n y m , w d ro d ze  sądow ej 
p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia , z a ję tą  i  z a a ­
re sz to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
K r. 44  w O sadzie  T a rg ó w e k , N o w ą P ra g ą  
zw ane j p o d  W a rsz a w ą  w G m in ie B ru d n o , 
P a ra f j i  P ra g a , w ju r is d y k c ji  S ą d u  P o k o ju  
W y d z ia łu  IV -go w P ra d z e , n a  g ru n c ie  d z ie ­
dzicznym  p o ło żo n a , praw em  w łasn o śc i do e 
gzokw ow anego d łu ż n ik a  L e o n a -K o n s ta n te g o  
2-ch  im ion G ru szczy ń sk ieg o  n a leżąc a , i w jeg o  
p o sia d an iu  d o tą d  z o s ta ją c a  , p rzy b liżo n e j 
ro z leg ło śc i g ru n tu  o k o ło  ło k c i k w a d r. 2000 
m ieć m ogąca

N a  g ru n c ie  te j z a ję te j i z a a re sz to w an e j n ie ­
ru chom ości, z n a jd u ją  s ię  .n a s tę p u ją c e  z a b u ­
dow ania : . . .

1. 1 om  fron tow y  n a  rogu  u lic  G ro d zk ie j 1 
N ow ej s to jąc y , z d rzew a zbudow any  z e w n ą trz  
d e sk a m i sza low any , o p a r te rz e  i p ię trz e  pod 
d achem  gon tam i k ry ty m  o 2 k o m in ach  m uro-

W&2 J Z abudow an ie  z  d rzew a  w s łu p y  pod  pó ł- 
daebem  g o n tam i k ry ty m  p o staw io n e  z e w n ą trz  
d e sk a m i sza low ane.

3. C blew ek  z  d esek  pod d achem  desk am i 
k ry ty m  o 1 d rzw iach

4 O ficyna d rew n ian a  sz czy tem  tw o rz ą c a  
f ro n t  do u licy  G rod zk ie j, p o d  p ó ł d achem  
g o n tam i k ry ty m  o 2  kom in ach  m uro w an y ch
n a d  d a c h  w yprow adzonych .

5. S z ta c h e ty  d rew niane  z ta k ą ż  b ra m ą  
d w u sk rzy d ło w ą, pom iędzy  dom em  ad  1-m i 
o ficy n ą  wyżej o p isa n ą  postaw ione.

S p rz ę tó w  do g ru n tu  p rzy w iązan y ch  1 n a - 
rzęclzi ogn iow ych  n iem a żadnych .

W  n ieru ch o m o śc i te j m iesz k a  b lo k a to ro w  
z  im ion  i n azw isk , o raz  z ilości ceny  n a jm u  
u isz c z a ją c y c h , w ak c ie  z a ję c ia  w ym ienionych, 
a  n ad to  4  lo k a le  s to ją  puste . . . . .

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yz z a ję te j i z a a ­
re sz to w a n e j n ieruchom ości, k tó ra  dzie li s ię  
n a  dw ie częśc i i k a ż d a  część  do innego  w ła ­
śc ic ie la  n a leży , zn a jd u je  s ię  w a k c ie  z a ję c ia  
u  sp rz e d a ż ą  dy ry g u jąceg o  Y Jład y sław a  O tto  
P a tro n a  w W arszaw ie , p o d  N r. 548 zam iesz- 
k a łeg o , zaś zb ió r  ob jaśn ień  i w a ru n k i sp rz e ­
daży  w K a n c e la rji P is a r z a  T ry b u n a łu  tu te j ­
szego z ło żo n y , p rz e jrz a n y  być m oże.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  d o ręczono :
1 T eofilow i V o g t, P isa rzo w i S ą d u  P o k o ­

ju  w y d z ia łu  IV , w P ra d z e  p rz y  W arszaw ie  
p o d  N r. 381 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  P io tra  
C ie ro szk iew icza  P o d p isa rz a  te g o ż  S ąd u  w d. 
10 (22) G ru d n ia  1868 r.

2. A n a s ta z e m u  F le jz le r ,  W ó /to w i G m iny  
B ru d n o , w Pow iecie  W arszaw sk im  p o ło ż o ­
n e j, w te jż e  gm in ie  u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  
S ta n is ła w a  S adow skiego  P isa rz a  te jż e  gm iny 
w dn iu  11 (23  i G ru d n ia  1868 r.

W n ies io n o  do k s ię g i w ieczyste j pow yż z a ­
ję te j i zaaresz to w an e j n ieru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  d n ia  18 (30,, G ru d n ia  1868 r .,  z a ś  w 
d n iu  d z is ie jszy m  do k s ię g i.z a a re sz to w a ć  w 
K a n c e la rji  P is a r z a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w

W arszaw ie  n a  te n  ce l u trzym yw anej w p isa n e
z o s ta ło . .  i

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i  w a ­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o dbędzie  się  n a ja w n e m  
p o s ie d z e n iu  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a ­
w ie p rz y  u licy  D ług iej pod  N r  549 o god z i­
n ie  10 z r a n a  w W ydzia le  I. dn ia  25 L u teg o  
t9  M a rca ) 1869 r .  j

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  W ład y slaw  
O tto  P a tro n , k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  wyżej 
wsk&z&iic. '
W a rsz a w a  d. 31 G rud . (12 S ty c z .)  1868/9 r. ■

R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i. 
W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li u stęp o w ej 

T ry b u n a łu  Cyw lneg o  w W arsz aw ie . I
W a rsz a w a  d. 31 G rud . (12 S tycz  ) 1868/9 r. j

R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i. f
P o  o dbyciu  tr z e c h  p u b lik a c ji . T ry b u n a ł 

w yrok iem  z d n ia  25 M a rca  (6 K w ie tn ia )  1869 
r .  w te rm in ie  trz e c ie j p u b lik a c ji w ydanym , : 
te im iu  do p rzygo to w aw czeg o  p rz y są d z e n ia  
n a  d z ień  14 (26 K w ie tn ia  1869 r. g o d z in ę  10 j 
ra n o  w y znaczy ł, w k tó ry m  to  te rm in ie  p o p ie - j 
ra ją c y  sp rz e d a ż  p o s tą p i z a  su b h a s to w a n ą  ; 
n ie ru ch o m o ść  sum ę rs r . 450. w te rm in ie  zaś  
o s ta te c z n e g o  p rz y są d z e n ia , l ic y ta c ja  rozpo- ; 
c z n ie  s ię  od %  c zęśc i sz a c u n k u  ta k s ą  są d o -  j 
w ą  w y kry tego , a  gdyby tak o w eg o  n ik t  n ie  
p o s tą p ił ,  l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od szacun- , 
k u  zn iżo n eg o  

W a rsz a w a  d. 26 M a rca  i7 K w ie t ) 1869 r.
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

W te rm in ie  p rzygo tow aw czego  p rz y s ą d z e ­
n ia , n ie ru c h o m o ść  ta  p rz y są d z o n ą  z o s ta ła  
W ładysław ow i O tto  P a tro n o w i z a  r s r .  450, 
T ry b u n a ł  te rm in  do o staczn eg o  p rz y są d z e ­
n ia  te jż e  w y zn ac zy ł na  d z ie ń  4 (16) C zerw ca 
1869 r. g o d z in ę  10 z ra n a , w k tó ry m  lic y ta ­
c ja  z a c z n ie  się  od sum y rs r . 1,151 kop. 55, 
j a k 4/3 częśc i sz a c u n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  wy­
k ry teg o  . . 1

W arszaw a d n ia  15 (27) K w ie tn ia  1869 r .  {
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i,

.     — .  .

i N . D 2874. Pisarz Trybunatu Oyuilnego 
w Kaliszu.

Stosow nie do a rt. 682 K. P. S. w iadom o . 
j czyn i, i t  na  żądanie Józefa D ębickiego z w la- 
I snych funduszów u trzym ującego  s 'ę  w m iejcie 
i Łęczycy zam ieszkałego, w k tó reg o  p raw a w 
i sk u te k  cesji w stąp ił M ojżesz B loch w łaści- , 
' c iel n ieruchom ości w m ieście K aliszu  zam ie- , 
! szkaly, a zam ieszkanie praw ne do tego in te -  
I resu  i ca łego  postępow ania su b h astacy jn eg o  u 
| F ra n c isz k a  M odrzejew skiego P a tro n a  p rzy  tu- 
i te jszym  T rybunale  w K aliszu  m ieszkającego  , 
{ ob rane m ający, w poszukiw aniu sum y rub. sr . ! 
! 1,500 z procen tem  od Ignacego  i 1'łmilii zK or- 
| naszew saieh , m ałżonków  M ilew skich so lidar- 
1 nych ełużników  należn e j, pro toku lem  Rom u- 
! a Ida P inow akiego K om ornika p rzy  T rybun  de  

Cywilnym  w K aliszu w daiach  2 2  i 24 P aż- 
i dz ie rn ik a  (3 i 5 Ł issopada) 1868 r. sporzą­

dzonym , w drodze sądowej przym uszonego Wy- . 
w laszczenia za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła

NIERUCHOM OŚĆ, 
w mieście K aliszu pod Nr. 513  p rzy  ulioy Prze 
dm ieście W rocław skie, p a ra f ji  św. M ikołaja , 
gm inie m K alisza położona, praw em  w łasno­
ści do Ignacego M dew skiegr z w łasnych fun- 

• duszów u trzym ującego się w Kaliszu zam iesz- 
! k a łeg o  należąca, poszukiw aną w ierzytelnością  
i h ypo t -cznie obciążona, sk ład a jąc  i się z n a ­

stępu jących  zabud ,wań: a )  kam ien icy  z ceg iy  
j palonej masiw murowanej o jednym  p ię trze  i 
i jed n y m  kom inie nad dacii dachów ką k ry ty  

w yciągniętym ; b) oficyny po za k  nn ien icą z 
cegły  p lonej masiw murowanej o jed n y m  p ię ­
trze  dachów ką k ry te j z jednym  kom inem  nad 
d ach  wyciągniętym ; c) wozowni i s ta jn i z cegły 
m urowanych po.i je  .nym doche.n  dachów ką k ry ­
tym ; d) chlew a z drzew a szkudlam i kry tego ; o) 
k lo ak i z drzew a dachów ką k ry te j; f )  s ta jn i z 
c e g ły  palonej m urow anych, dachów ką Kry­
tych; g) wozowni z d rzew a oesk am i obitej a 
gon tam i k ry tfj; h )  ch lew ika z dr; ewa sz k u ­
dlam i krytogo, w ogrodzie po za oficyną I ę -  
dącym  postaw ionego; i) z podw órza  kam ieniem  
polnym  brukow anego, je s t  tek że  ogród owoco­
wy w części warzywny- W nieruchom ości tej 
j e s t  dziew ięciu lokatorów  z imion i nazw isk 
oraz wysokości opłacanego czynszu w p ro taku- 
lo zajęcia  wym ienionych. . . .

O bszorniejsze opisanie za ję te j n ieruchom o­
śc i znajduje się w akcie zajęcia  u sprzedażą 
d y ry g u jąceg o  F ranciszka  M odrzejew skiego 
1 'a tro n a  zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rz e ­
daży, w kancelarji T rybunału  tu te jszego  p rz e j­
rzan e  być mogą. Zajęcie w kopjach  doręczo­
no: Tytusow i l ia lp o r t P rezydentow i m. K ali­
sza i Stanisław ow i B ialobrzeskiem u F isaizow i 
S ądu  F oko ju  w K aliszu d. 25 P a ź d z ie rn ik a  (6 
L is to p ad a) 1868 r. obydwom do rąk  w łasnych . 
IVniesiono do księg i w eczystej za ję te j n ie ru ­
chom ości d. 19 L istopada (1 G rudn ia) t  r. a 
do księg i zaaresztow ali w k an ce la rji T rynnaa- 
łn  utrzym yw anej.w  d. 2 (14) G ruduia t , r.

Pierw sza nubl kac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży  odbędzie się n a  aud jencji 
T ryb u n a łu  Cywilnego w Kaliszu w m iejscu je ­
go zw ykłych posiedzeń o godz nie 10 z raua d . 
14 (26J S tyczn ia  1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie F ra n c iszek  Mo­
drzejew ski P a tro n  T rybunatu , k tó rego  zamie- 

t s z k a n ie j - s t  wyżej w skazane.
w K aliszu , dnia 4  (10) G rudnia 1S63 r.

A sesor K o leg ja lny , J .  M igórski.

P o  odbyciu trzech  pub lik ac ji w arunków  
sprzedaży n ieruchom ości w K aliszu  po łożonej 
i  tym czasow eg) przysądzen ia  w d . 3 (15) Kwie­
tn ia  r .  b ., T ry l u n a ł po oddaleniu  sporów  w y­
rok iem  sw ym  term in  do osta tecznego  p rz y są ­
d zen ia  n a  dzień  20 M a ja ( l  C zerw ca) r. b. g o ­
dz in ę  10 z rana  w m iejscu zw ykłych j t g o  p o ­
siedzeń w yznaczy1. N ieruchom ość ta  P a t o - 
nowi M odrzejew skiem u tem czasow is z a s u m m j 
r». 5 ,001 przysądzoną zastała.

Kalisz, dui t 4 (16) K w ietaia 1869 rok u .
J .  M igórski.

N. P . 286 6 . i iia rz  Trybunału G jw tl iz js  
w K aliszu .

S to so w n ie  do A rt. 682 K. P. S , w iadom o 
czyn i, ż« n a  ż ą d a n ie  Iz ra e la  R o th o ltz , n eg o - 
c jan ta , w m ieśc ie  K aliszu  zam ieszk a łeg o , o d  
k tó re g o  H ip o lit G rod z ieck i P a tro n  p rz y  T ry ­
b u n a le  Cywilnym  w m ieście g u b e rn ja ln e m  
K a P sz u  N r. 55 m iesz k a jący , w m iejsce  p ro ­
to k ó łe m  z a ję c ia  n iżej z d a ty  p o w ołanym  u- 
s tanow ienego  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  l e o -  
doro  R ościszew skiego , w ob ron ie s ta w a ć  i 
su b h a s ta c ję  d ó b r ziem skich  K ro b an ó w  z  
p rzy leg ło śc iam i, p o p ie ra ć  b ęd z ie , u  k tó r e g o  
to  P a tro n a  G rodzieck iego  i z a m ie sz k a n ie  
p raw n e  R o th o ltz  o becn ie  m a o b ran e  do te g o  
in te re su , p ro to k ó łe m  K om orn ika p rzy  T ry b u ­
n a le  C yw ilnym  w K a liszu  R o m u ald a  P inow - 
sk iego  n a  g ru n c ie  d ó b r K robanow a d n ia  14 
(26) P aźd z ie rn ik a  1868 r .  po d o rę c z e n iu  w 
dn iu  25 L ip c a  (6  S ie rp n ia )  t  r. p rz e z  r z e ­
czonego  K o m o rn ik a  15 (27) L ip c a  r. b. w y­
d an eg o  n a k a z u  su b h astacy jn eg o , s p o rz ą d z o ­
nym , n a  m ocy a k tu  ob ligacji p rzed  1’eo filem  
Jó z efe m  K o w alsk im  R e je n te m  K a n c e la rji  
Z ie m iań sk ie j w K aliszu  d n ia  24 S ie rp n ia  (5  
W rz e śn ia )  ) 865 r. zezn a n e j, w p o sz u k iw an iu  
sum y rs r . 1,500, z  p ro c e n te m  p raw nym  od d .
16  (2 8 ) C zerw ca 18 6 8  r. Iz ra e lo w i R o th o l ts  
od w ła śc ic ie la  d ó b r  K robanow a A n to n ieg o  
D om aniew skiego  n a le ż n e j, z a ję te  z o s ta ły  nat 
p u b lic z n a  sp rz e d a ż  w d ro d ze  p ry m u szo n eg o  
w y w łaszczen ia

D O B R A  Z IE M S K IE  K R G B A N O V , 
sk ła d a ją c e  s ię  z w si i fo lw arku  K robanów , w  
ju ry z d y k c ji S ą d u  P o k o ju  w S zad k u , P ow ie­
c ie  S ie rad zk im  G u b ern ji K a liesk ij, g m in ie  
Z d u ń sk a -W o la  p a ra f ji  M arzyn in  p o ło ż o n e , 
oddzielną. k3 ięgę w ieczy stą  m a jące , w ra z  z  
w szelk iem i b u dynkam i, la sem  do ty c h  d ó b r  
n a leżąc y m , g rtin tam i, łą k a m i, p a s tw isk a m i, 
czy li z g o ła  z tem  w szy stk iem  co fy lk o  c a ­
ło ść  ty c h  dó b r stanow i i s ta n o w ić  m eże , b e a  
n a jm n ie jsze g o  w y łączen ia .

Z abu d o w an ia  n a  fo lw ark u  K ro b an ó w  z a ję ­
ty ch  d ó b r  są  n a s tę p u ją c e : dw ór z  d rz e w a  n a  
p o d m u ro w an iu , k u c h n ia , ch lew y, p ło t ,  k lo a ­
k i ,  o fieyaa , s tu d n ia , obory , s ta jn ia  z w o zo ­
w n ią , c h a łu p a  z s to d o łą , s tu d n ia  d ru g a , c h a ­
łu p a ,  sp ic h rz , s to d o ła , s to d o ła  d ru g a  p o d  
k tó r ą  są  p iw nice , obydw ie m uro w an e , s tu ­
d n ia  o w cza rn ia  i s ta jn ia , c h a łu p a  czw o rak i, 
c h a łu p a  o śm io rak i, p rz y  ty c h  chlew ik  m ały , 
k a rc z m a  N r. 4 o zn acz o n a , s ta jn ia  z a je z d n a ,  
s tu d n ia , c h a łu p a  N r. 5 . w k tó re j j e s t  k u ź n ia , 
g ru zy  po g o rze ln i z n isz c z o n e j, p ło t  ja k  n ie ­
m niej o g ród  owocowy i w c zęśc i w arzyw ny.

R o z le g ło ść  o g ó ln a  p o w ie rz c h n i d ó b r  z a ję ­
ty c h  do dw oru  n a le ż ą c e j, w ynosi w łók  2 6  
m órg  3 p r ę t  kw adr. 199 m iary  no w o lsk ie j. 
G ru u ta  s ą  k lasy  I I  111. i IV .

G ru n ta  w łośc ian  z m ocy U k azu  1865 r . u -  
w łaszczo n y ch , s ą  o d sep ero w an e  o d  g ru n tó w  
fo lw arczn y ch  i pod ług  z a tw ie rd z o n e j ta b e li  
likw id acy jn e j, n ie  s łu ż ą  ż a d n e  a e rw itu ta  ty m ­
że  w łośc iauom .

P ro p in a c ja  w d o b rach  z a ję ty c h , m a  b y ć  
w y d z ie rżaw io n ą  m ieszkańcow i Z d u ń sk ie j-  
W oli.

D o b ra  K robanów  g ra n ic z ą  z je d n e j s t r o n y  
z  dob ram i G ajew niki, z  d ru g ie j z  d o b ra m i 
B ielów , z trzec ie j z d o b ram i K a rsz n ic e , a  z  
czw a rte j z dobram i K ro b an ó w ek . G ra n ic e  
s ą  s ta łe  ko p cam i o zn a c z o n e  O d leg ło ść  j e s t  
od  m ia s ta  Z d u ń sk ie j-W o li w io rs t 5, S z a d k u  
8, m ia s ta  pow iatow ego  L a s k u  9, S ie ra d z a  18, 
a  od m ia s ta  g u b e rn ja lu eg o  m il 9 '/ a.

N a  g ru n c ie  j e s t  in w e n ta rz  żywy i m artw y ; 
k o n i fo rn a lsk ich  12, w ołów  ro b o c z y c h  20, 
k ró w  do jnych  20, ow iec 500, w ozów  5, p łu ­
gów 8, ra d e ł  6, b ro n  16, m a sz y n a  m ło c a rn ia , 
m ły n e k  do e z y s z c z e n ia  zb o ża

W ysiew a s ię  ro c z n ie  p sz en icy  w ie r te li 60 , 
ż y ta  w ie rte li 200, ję c z m ie n ia  w ierte li 40 , g ro ­
ch u  20 , t a ta r k i  18, ew sa  w iert. 100.

P o d a tk i  do k a sy  ok ręgow ej S ie rad zk ie j o -  
p la c a u e  ro c z n ie  w y n o szą  r s r .  854 k o p  45.

W ła śc ic ie le m  hypo teczu y m  z 'j ę ty c h  d ó b r  
K ro b a n ó w  j e s t  A n to n i D om aniew ski, w ty c h ­
ż e  d o b ra c h  m iesz k a jący , k tó re m u  K o m o rn ik  
d o z ó r  sądow y n a d  n iem i oddał.

S zczegó łow y  op is dó b r z a ję ty c h  z n a jd u je  
s ię  w p ro to k ó le  za jęc ia  u  p ro w ad ząceg o  
sp rz e d a ż  P a tro n a  H ip o lita  G rod z ieck ieg o  w  
K a lis z u  i w b iu rz e  P is a rz a  T ry b u n a łu , gdz ie  z e  
zb io rem  ob jaśn ień  i w arunkam i p rz e jrz a n y  b y ć  
m oże.

P ro to k ó ł z a ję c ia  d o rę c z y ł w oźny d n ia  16 
(28) L is to p a d a  1868 r. P isa rzo w i S ą d u  P o k o ­
j u  w S zadku  Ju ljan o w i O to ck iem u  i W oj'tow i 
gm iny Z d u ń sk a -W o la  w Z d u ń sk ie j-W o li F e -  

: liksow i P io tro w sk iem u .
: . N a s tę p n ie  za jęc ie  to  do k s ię g i w ie c z y te j

d ó b r  K robanów  w d n iu  22 L is to p a d a  (4 G ru - 
[ dnia) 1868. r . w n ies;onę , a  w dniu  6 ( i8 )  G ru - 
! d n ia  t . r . w k s ię d z e  p rz e z  P is a r z a  T ry b u n a łu
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Cywilnego w Kaliszu urzymywanej. zarege- j 
strowane zostało.

Sprzedaż odbywać się będzie na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Kalisza, posiedzenia • 
W pałacu przy ulicy Józefina odbywającego, j 

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży jj 
i  licytacji, odbędzie się na audjencji rzeczo- | 
nego Trybunału dnia 23 Stycznia (4 Lutego) | 
1869 r. o godzinie 10 z rana.

Kalisz dnia 7(19) Grudnia 1868 roku. 
Warunki sprzedaży trzy razy ogłoszone 

zostały i przygotowawcze przysądzenie w d.
9 (21) Kwietnia 1869 r. odbyło się, a ostate­
czne przysądzenie powyższych dóbr nastąpi 
na audjencji Trybunału tutejszego w dniu 22 
Maja (3 Czerwca) 1869 r. o godzinie 10-tej 
x rana.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
15,000 na przygotowawczem przysądzeniu 
przez popierającego sprzedaż postąpione. 

Kalisz dnia 11 (23) Kwietnia 1869 roku.
Asesor Kolegjalny, J. Migórski.

N . U . 2 8 6 5 .  P isa r z  T rybunału  C yw ilnego  
to K a liszu .

Zawiadamia, że na żądanie Ks. Franciszka 
Zielińskiego w Burzeninie Okręgu Sieradz­
kiem zamieszkałego, przez Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Kaliskim Hipolita Gro- 
dzieckiego działającego i u niego prawne za­
mieszkanie obrane mającego, wystawione zo- 
b tai a na sprzedaż w drodze relicytacji

y d o b r a  z i e m s k ie
Dzierlin, w Okręgu Sieradzkim Gubemji Ka­
liskiej położone, które w drodze działów, na 
licytacji w dniu 7 (19) Sierpnia 1868  r. odby­
tej nabyli na własność Władysław, Karol i 
Edward bracia Brzezińscy, lecz gdy wedle 
świadectwa Pisarza Trybunału z dnia 22 Lu­
tego (6 Marca) 1869 r., nowonabywcy me u- 
czyniłi zadość warunkom licytacyjnym, prze­
to na niebezpieczeństwo wspomnionych na­
bywców, powtórna sprzedaż następuje.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audjen­
cji Trybunału Cywilnego Kaliskiego, w pała­
cu Sądowym przy ulicy Józefina w Kaliszu 
posiedzenia odbywającego, a pierwsze ogło­
szenie warunków tej sprzedaży nastąpi na 
posiedzeniu tegoż Trybunału w dniu 30 Kwie­
tnia (12 Maja) 1869 r. o godzinie 10 z rana.

Licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
21,000.

Yadium w sumie rsr. 2,000, jest wymagane 
w monecie stały kurs mające.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
u  podpisanego Pisarza i Patrona Grodziec- 
kiego w Kaliszu pod Nr. 55 zamieszkałego.

Kalisz d. 14 (26) Marca 1869 r.
Korycki Podpisarz.

N. D. 2873. P a tro n  T rybunału  Cyw ilnego  
w  K a lissu .

Wiadomo czyni, ie  wyrokiem Trybunału 
Cywilnego w Kaliszu dnia 30 Września (12 
Października) 1865 r. na powództwo Julji, 
Ludwiki, Hermenegildy z Pokrzywmckich 
Rogowskiej Ksawerego Rogowskiego żony 
w asystencji męża czyniąćej w dobrach Dą­
browie O gu Sieradzkim zamieszkałej prze­
ciwko Feliksii, Antoninie, Tomaszowi, Józe­
fowi i Leonowi Wincentemu Pokrzywnickim 
oraz Teofili z Stronczyńskich w dowie zapa­
dłym dział majątku ruchomego i nieruchome­
go po Józefie Pokrzywnickim pozostałego 
i sprzedaż dóbr Ziemskich Kluki i Parzno 
przez licytację publiczną w drodze działów 
nakazane zostały. Mianowani biegli rozpo- 
czeli w dniu 14 (26) Października 1867 r .a  
ukończyli 19 (31) Marca 1868 r. Taksę dobr 
spadkowych które to oszacowanie wyrokiem 
Trybunału z dnia 10 (22y Września 1868 r. 
potwierdzone zostało.

Na mocy powyższych wyroków sprzeda­
ne zostaną w dwóch oddziałach, a miano­
wicie: „

w Oddziale I. Dobra Kluki z Kontrowersem 
w Oddziale II. Dobra Parzno. 

Położone w Okręgu Powiecie i Gubernji 
Petrokowskiej odległe od miasta Gubermal- 

uego PetrokoWS1 a zarazem Kólsi Żelaznej 
mil cztery, Lasku cztery a Bełchatowa jedna 
W dobrach tych samego ląsu znajduje się 
mórg 4304 przeszło gruntu, łąki, wody są 
szczegółowo co do rozległości w taksie po­
wyżej wymienionej episane jak równie ilość
i stan budowli.

Sprzedaż popiera Franciszek Modrzejew­
ski Patron w Kaliszu zamieszkały u którego
iak równie w biurze Pisarza Trybunału Wy­
działu II szczegółowe opisanie dóbr sprze- 
daiacvch się taksę i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w dniu 24 Września (6 Paź­
dziernika 1868 r  odbyła się publikacja wa­
runków licytacyjnych termin do drugiej pu- 
blikacji i zarazem przygotowawczego przy- 
sadzonia oznaczony był na dzień 6 (18) Li 
stopada 1868 r. którym dobra namiemone 
Patronowi' Modrzejewskiemu temczasowie 
na własn.ść zasądzono a termin ^  stanow­
czego przysądzenia na dzień 3 (15) Maja 
1869 r. godzinę 3 z południa oznaczony zo­
stał i w tym terminie sprzedaż ostateczna 
W. Rojej Asesorowi delegowanym nastąpi.

Vadium od oddziału I. ma być złożone rs. 
6,000, a do oddziału II. rs. 3,000.

RLicytac a oddziału pierwszego rozpocznie 
się od sumy rs. 119,897 kop. 10 do czego 
dodaje się jeszcze wartość kontrowersu rs. 
10,125 zaś oddziału drugiego od sumy rs. 
45,002 kop. 55 jako szacunku taksą wynale­
zionego.

Kalisz d. 24 Wrześ. (6 Paźdz) 1868 r.
Franciszek Modrzejewski.

N. D. 2875. P isa r z  T rybu n ału  Cywilnego  
w K a lis zu .

W iad om o ozyn i, iż na żądania A lfred a  Kur­
n atow sk iego  d z ied z ica  dóbr B ru dzew a i M e- 
la n ji z  N ieszk ow sk ich  Z y ch iiń sk ie j w dow y z 
w łasnych  funduszów  się  utrzym ującej obojga  w 
B ru dzew ie okręgu  K onińsk im  zam ieszk a ły ch , 
a zam ieszk an ie  praw no do teg o  in teresu  u 
F ran c iszk a  M od rzejew sk iego  P atron a  T ryb una­
łu  w K a liszu  m ieszk ającego , obrane m ających, 
od których ten że  P a tro n  staw a i subhaslacją  
dóbr ziem sk ich  D ąbrow a W iJaw ska i Św ierczów  
z p rzy leg iośc iam i w poszu k iw an iu  sum y rsr. 
8 6 6 9  k . 8 4 ‘/4 d la  A lfreda  K u rn atow sk iego , a 
rsr. 3 7 5 0  d la  M elanji z N ieszk o w sk ich  Z ych -  
lińskiej z procen tem  od d aty  o sta tn ieg o  kw itu  
od K arola A rk u szew sk ieg o  n a leżn ych , pop iera. 
P rotok ulem  R om ualda P in o w sk ieg o  K om orni­
ka  przy T ryb unale  C yw iln ym  w K aliszu  w 
dniach 1 1 ( 2 3 )  i 12 (2 4 )  P aźd z iern ik a  1868  r. 
sporządzonym , z a ję te  z o sta ły  na sprzedaż w 
drodze przym uszonego w yw łaszczen iu  

D O B R A  Z IE M SK IE  
D ąbrow a W idaw ska i Ś w ierczów  sk ładające się  
z w siów D ąb row aW id aw sk a  i Św ierczów , folw ar­
ków  tegoż  n a zw isk a , fo lw arku  W ito ld ów , n o ­
m en k latu ry  K ob y larn ia , P u stkow ia  P od low , i 
czę śc i P u stk ow ia  P ilc h y , z w sze lk iem i zab u ­
dow aniam i dw orsk iem i, z w yłączen iem , zabu­
dow ań i  gruntów  na w łasn ość  w łościan  p rze­
sz ły ch , z resztą  z w sze lk iem i dochodam i i 
u ży tk a m i, rolam i, łą k a m i, boram i, zaroślam i 
i p a stw isk a m i, z tern w szy stk iem  co ca łość  ich  
stanow i i w tern o g ran iczen iu  ja k  się teraz  
znajduj# . D obra te  gran iczą  z jed n ej strony z 
w sią Zborów i K ociny, z drugiej z dobram i 
W ie lk a  w ieś lit . A. z trzec iej z w sią  L g o ty  a 
z czw artej z w sią  W o łk a , P o d g ó rze , i gruntam i 
do m iasta  W idaw y n a leżącem i, o d leg łe  od m ia ­
sta  W id a w y  w iorst 2 , B u rzen ina  w iorst 4 , 
Z duńskiej W o li w iorst 13, a S ierad za  w io rst  
2 1 , n a leżą  do g m in y  D ąbrow a W idaw ska, p a ­
rafii W idaw a w okręgu  S ierad zk im , pow iecie  
Ł a sk im , gu b ern ji P e tro k o w sk ie j położone, 
k tórych  w ła śc ic ie lem  j e s t  K arol A rk u szew sk i 
w D ąbrow ie z a m ie sz k a ły  i  zam ieszk an ie  pra- 
w ue obrane m ający, znajd ują  s ię  w dzierżaw - 
netn posiad an iu , D ąbrow a Ig n a ceg o  A rk u szew ­
s k ie g o  za czyn sz  roczny rs. 3 6 0 0 , a Św ierczów  
W ik to rji z D w o rzy ń sk ich  S tarzyń sk iej za  
ezyn sz  roczn y  rsr. 1000; granico  są n iesporne, 
obcą d z ied zin ą  n iep rzed z ie lo n e , m ają r o z leg ło ­
ści po u w łaszczen iu  uw ażając sposobem  przy­
b liżon ym  ok oło  w łók  6 8 , m órg 17, prętów  55  
m iary n o w o p o lsk iej , grunta  należą  do k la sy  II, 
III , IV  i V . N a  gru n cie  in w en tarze  n a le tą  do 
dzierżaw ców , znajdują  s ię  zabud ow an ia  dwor­
sk ie  potrzebom  gospodarstw a odp ow ied n ie , 
k tórych  ilo ść  ja k  rów nie w ysiew u i in n e  szcze ­
g ó ły  w a k c ie  za jęcia  są w ym ien ion e. P od atk i 
dw orsk ie  do k a sy  w Ł o d z i o p łacać  s ię  w inne, 
w ynoszą rs. 5 3 4  k. 1 6 % , oprócz tego  p łaci się  
na U rząd gm in n y  D ąbrow y rsr. 47  kop. 10 a 
Sw ierczew a rs. 15  k. 8 4 .

P ro tok ó ł z a ję c ia  d oręczon y  j e s t  w kop iach  
P isarzow i Sądu P o k o ju  w S iaradzu  W ła d y s ła ­
w ow i P orczyń sk iem u  i W ójtow i gm in y  D ąbro­
w a W idaw ska Józefow i B rod sk iem u  w dniu  
6 (1 8 )  L isto p a d a  1 8 6 8  r. obudw om  do rąk  
w łasu ych , n a stęp n ie  do k s ię g i w ieczystej w ła­
ściw ej w kan cellarji Z iem iańsk iej dn ia  20  L i­
stop ad a  (2  G rudnia) t. r . w n iesion y  i w pisany, 
a do k s ię g i zaaresztow ań  w biórze P isarza  
T ryb unału  utrzym yw anej 4  ( l6 )  G rudn ia  1868  
w p isan y  i  zaregestrow an y zo sta ł.

Sprzedaż dóbr tych  odbyw ać s ię  będ zie  na  
audjencji T ryb u n ału  C y w iln eg o  w K aliszu  w 
m iejscu  zw y k ły ch  p osied zeń  w p a łacu  S ąd o­
wym przy  u licy  Józefin a  stojącym .

P ier w sze  o g ło s z e n ie  w arunków  licy ta c ji i 
jprłedaiy na au d jen cji n am ien io n eg o  T rybu­
n a łu  w dniu 16 (2 8 ) S ty cz n ia  1869  r. o g o d z i­
n ie  10  z ran a  nastąp i.

w K a liszu , dn ia  5  (17) G rudnia 1868 r.
A sseso r  k o lleg ia ln y  J. M igórski.

Po odbyciu  trzech  p u b lik acji w arunków  
sp rzed aży  dóbr D ąbrow y W idaw skiej i tern- 
czasow ego  przysąd zen ia  w dn iu  8  (2 0 ) K w ie t­
n ia  r. b . T ryb u n a ł po odd alen iu  sporów w yro­
k iem  sw ym  term in  do o sta teczn eg o  p rzysąd ze­
n ia  tych  dóbr na d z ień  10 (2 2 )  C zerw ca 1869  
r. g .d z in ę  1 0  z rana w m iejscu  zw yk łych  j e ­
go  p osied zeń  w y zn a czy ł. D ob ra  te  p op ierają­
cem u sp rzed aż  Patron ow i M odrzejew skiem u  
za sum m ę rs. 2 0 ,0 0 0  tem czasow ie  przysąd zon e  
zosta ły .

K a lisz  d. 9 (2 1 ) K w ie tn ia  1869  r.
1— l J. M igórsk i.

U N .  D . 2890. Prawnie zajęte meble jesio­
nowe, palisandrowe, dembowe, sosnowe, gar­
deroba męzka i damska, warsztat i naczynia 
stolarskie i t. p. w dniu 18 (30) b. m. i r. o 
godz. 10 rano na Muranowie, a o godz. 9 ra­
no na Starym mieście, w dniu 25 Kwietnia 
(7  Maja) r. b. o godz. 10 rano za Żelazną-

bramą i o 1 z południa na Grzybowie w 
Warszawie przez publiczną licytację sprze­
dane będą.

1 - 1  A . N o w ick i, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N . D . 2 4 4 3 . C y,T b  IIcnpaeiimeAbnoil
lIoAuąiu II. OmĄbAenin, et, Hapiuaeb.

BwawnaeTt, ch.mt, Hhkoush CronnHCKaro, 
WHTB4H ropowa UapmauM bt> HacTonmee 
npeiua ri3T> m-Bcts npeóuBauin HeiiaetCTHa- 
ro, 4aów bt, re-ieHin 30 4 «efi, hhh.ich bt> 
34'BHiniii C y A i, h6o Bt npoTiiBiioMt C/iyuafc 
ó y Ą e T i  nocTyrM eHo uo 3aK oaaM t.

T. B apm aB a, 2 2  Map. (3  A n p n  ia )  1869 r. 
ripe.ąc-EjłaTe/ihCTuyiornin C y.ihH , 

/K naueucK iu.
* * Si

Z ap o zy w a  n in iejszym  M ikołaja  S ie m iń sk ie ­
g o  m ieszk ań ca  m. W arszaw y obecnie z pobytu  
n iew iad om ego , aby w ciągu dni 3 0  zg ło sił s ię  
do Sąd u  tu tejszego , albow iem  w przeciw nem  
razie  b ęd zie  poBtąpionem w edług prawa.

W arszaw a d. 22  Marca (3 K w iet.) 186 9  r.
S ęd z ia  P rezydująey,

A sesor  K o leg ja ln y , Ż yzn iew sk i.

N . D . 2 5 5 8 .  C ijat,  R c n p a e u m e .ib H o U
llo A U if iu  I I  O m Ą b A eH iA  e t  l ia p w u e b .
n p n r ,ia t u a e r t  E»iH/iiaHa -LicoBCKaro, ch i­

na -iap ioH a , 2 9  /I-B rt O Tt p o 4 y , <t>>i.uinona, 
n p o H cx o ^ a u ia r o  H 3t K oaencK oS T y S e p m H ,  
npeMSHHo npojK H Bsiom aro B t  on p ecT B o-  
C T H it B ap u iaB ti, 4 aóh i n t  r e - ie n iu  3 0  a n e ń  
cHHTaff eo 4B fi c er o  oó tH B aen iB , h b h .icb  Bt 
34'B intiiłi C y j t  h .ih  n p n c .ia ^ t  yno,iHo.wo- 
MeHHOe / i n n e ,  A * B  n o - iy n e m H  4eno3H T a, B t  
npoTHBHOMt c .iy u a s  4cno3HTt a r o r t  n p o -  
4 a n t  5 y 4 e r t  e t  nyÓ 4H H .u.ixt T o p r o B t u t
n04b3y K»3Hh!.

T. B a p in a sa , 2 (1 4 )  A n p t . i s  1889  r. 
r ip e 4 e -B 4aTe.ibC TBjiom iH  C y 4 tn ,  

M0BH4.ł0BCkift.
*  #

W zyw a E m iljan a  L isow sk iego  lat 29  F ilip o -  
na syn a  Ł ariona,z G ubernji K ow ieńsk iej p ocho­
dzącego , a czasow o w ok olicach  W arszawy  
p rzeb yw ającego , aby w ciągu  dni 30  od daty  
n in iejszego  ogłoszen iu  do Sądu u tejszego  przy­
b y ł d la  odebrania depozytu , w przeciw nym  b o ­
wiem  razie d ep ozy t na skarb sp ieniężonym  z o ­
stan ie .

VV'arszawa d. 2 (14) K w ietnia 1869 r.
Sędzia  P rezydująey  M oczyd łow sk i.

go, lat 28, katolika, żonatego, dztctneg - 
robnika; mieszkańca wsi Orła gminy z
ków, Powiatu Sochaczewskiego, od ^
pobytu niewiadomego, iżby w ciągu un 
cząc od daty niniejszego ogłoszeni? 
się w Sądzie tutejszym w sprawie 
pod skutkami prawa. r

Warszawa dnia 19 (31 Marca)
Sędzia Prezydująey, M o c z y d ło w s k ą

N. D. 2 * 9 1 . C tjĄ /, IIcnpaeumeAorioit 
IToAUuiu II. Om [b.ieuin e t  BopWa
B u a tiB a e T t ABshrna BopeaiiiTeflHa , _

4-fiTt O Tt pogy, ciH Taiom aro e sp e s , P _ 
THHita, ffiHTeza ropow a CTOnBHUU Ct°
Karo y t3 Sa, a Tenept HeH3BtcTHaro n ^ 
ery iKHTejibCTBa, flaÓM Bt TeaeHiH 31 A ^ 
cuiiTaa co ąbh oStHBjemH, jo a e c t o es ^  
MkCTonpoóuBaHiH h j h  z h u h o ,  .
3jtniHifi C y j t  jjiu BbicjymaHiH nPBr01L0Bi> 
no co6cTBt.HHOMy ero jk-ay, n t  uporu8 
czy iafi, nocTynzeHO OyąeTt no

BapmaBa rhh 29 Map. (10 Anp.) l6by 
npejtcijaTezhCTByiomifi Cysta,

MouHjJiOEcaiS.
* * * li-

Zapozywa Ajzyka Borensztejna, 30 1&* 
czącego, starozakonnego, wyrobnika, ®*k:e, 
kańca miasta Stopnicy Powiatu Stopnio 
go, obecnie z pobytu niewiadomego, 
ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłosze

N . D  2 5 5 9 .  C g ,ft, I Icn p a n u m tA b H o il.
flo .inuiu  II. OmĄbyiertin e t  ll.ipinanb.
Bw3HBaeTt cunt BazcHTUHa Maznacuaro,

i t T t  28, KaTOZHuecnaro BfipoHcnOBŁflaHia, 
HseHaTaro, jefiTHuro, nofteHMUiiua, atHTezH jte- 
peBHH Opaa rsiHHhi Xo^aKOBt, CoxaueBCKaro 
yń3Ra, BbiHit no MkcTy npeOuBaaia neiizBli- 
CTnaro, aBHThca Bt 3jtmHHMt Cyjfb no co6- 
CTBeHHOjiy ańJiy Bt npogozateHin 30 jHeft, 
ouHTaa co jhs HacTosmaro ootnazcHia, B t 
npoTHBHOMt we czyaat, ÓyjeTt BOCTynzeHO 
no aaKOHaMt.

BapmaBa jhh 19 (31) MapTa 1869 rojta.
IIpescSRaTezbCTByioinift CyjMt,

MoiHJZOBCKiS.
*  *  *

Wzywa niniejszym Walentego Malińskie-

u i i j g u  UUI u u  u a t y  u i n i c j o z c g u  ,  oS0-
doniósł o miejscu swego pobytu lub tez v 
biście do Sądu tutejszego zgłosił się dl® 
słuchania wyroku w sprawie własnej, * 
pod dalszemi skutkami prawa.

Warszawa d. 29 Mar. (10 Kwiet) 1869 *• 
Sędzia Prezydująey, Moczydłowski-___

N. D. 2429. Cy,jt, IIcnpaeumeA',’10® 
Ilo.iuviu o'b Cb.\. iMfb. 

I L B t i n a e i t  cn.wt, ht<> Bepewt Sóyk11 
CKifi, miiTe.th MtcrcUKa Ilapiicoua, ok.0,,,) 
Te/ihBUMt npirroBopoMt -1io5/!i!Hcsaro
40BHsro Cy4 a oTt 18 (30) HoaópH m- r 
Hapyuieuie BpaMeÓHHit >'cTaaout na °®1'. 
Banin 5 7 6  ct. y.ioaieHia o HaKasaiiiaz1,  ̂ ,  
/loBHhiic u ncnpoBHTe.ihiihiit, oiipeJ j j  
aeHt Kt orurpa*uBauiio u t Ko.iHsecrsń 
p. c. him we Bt C/iyaat hpbosmowhocT0

yro-
3®

n.iaTW erofl cy.MWhi no cMhio.iy 91 cT-.cltia 
saHHaro J'4oweHia n Bucoiofiuiaro 3143 
oTt 30 Aurycru (11 CeHraopa) 1864 r• 
3aK/i»>ieBie B t TMphwB 'ipe3t 15 4 >ieP, 
pacnpocrpaHt-iiieMt 1134% iihmi iioc.i® 
KOHuaitia cpoKa HaKasania, 4 3 yro4 U‘tńa' 
no.imień-Karo H!43opa.

I'. C'B4 .ieŁit, 19 (31) MapTa 1869 r. 
npe4c'B.laTe.ihCTuyiouiiu Cy4h«, 

A.ieKC8 H4 po B H > l t .
*  ** V

P od aje nin iejs?em  do w iadom ości, * '  ^ ere 
Z buczyósk i m ieszk an iec m iasta  P arysow a, Pr® 
w om oem m  w yrokiem  Sądu K rym in alneg0 
L u b lin ie  z  dn ia  18 (30) L istopada r. z .  *a 
ru szen ie  ustaw  lek arsk iih ^ : m ocy art. 
deksu Kar G łów n ych  i P op raw csycb , 
p ien iężn ą  w ilości rs 15 lub w razie n ie m o i^  
śct zap łacen ia  tej k w o ty  w m yśl art. 91 
K odeksu i N a jw y ższeg o  U k azu  z dnia 30 S 1  ̂
pnia ( l i  W rześn ia ) I8 ó 4  r , na osadzeni®  ̂
w ieży przez dni 15, z oddaniem  po w ycierp1* 
•tlej karze pod dozór po l cyjn y  przez 
sk a za n y  zosta ł.

S ied lec  d. 19 (3 1 )  M arca 1869 r- 
S ęd z ia  Prezydująey, A lek san d row icz.
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D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .
N. D. 2831.

GŁOWNA AGENCJA
AISTRJAOKO KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ OD OGNIA I GRADU
W  W A R S Z A W I E .

Ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż tak jak w roku zeszłym umoco^an3 ^  
zawierania ubezpieczeń, przyjmuje wszelkiego rodzaju ziemiopłody do tib e * i» Iec * e* V „  
o d  k l ę s k i  g r a d o b i c i a  w Gubernjach Królestwa Polskiego, jako też u b e * | t l * 4 ,(j 
r u c h o m o ś c i  o d  o g n i a ,  na zasadach przez Rząd dozwolonych. Warunki są p*‘ e, 
dogodne, składka nadzwyczaj jest nizka, gdyż Towarzystwo oparte na zasadach wzaje 
go ubezpieczenia, pobiera składki pokryć mające jedynie straty bez żadnych zysków. ^  

Na żądanie WW. PP. Obywateli ziemskich, C li ó r r n n  .A g e n c ja  w s x e i k ic h  
j a ś n i e ń  u d z i e l a .

J a n  G r a b o w s k i ,
ulica Miodowa, Nr

N. D. 2864. Podaje do powszechaój 
demości, iż Bilet Lombardowiprzypada0

1 — 3— 4811
_  _  N . D" 2788. Rłówny ajent Br­
iny Jana Kaspara Rlicza w mieście 
Sarepcie Gubernji Saratowskiej, na północ­
no-zachodnie i Nadwiślańskie Gubernje, 
przedaje MUSZTARDĘ 8AREPT- 

wymienionej firmy za ceny fabryczne.
Życzącym przyjąć komisową sprzedaż w 

miastach wspomnionych gubernji, ustępuje 
stosowny rabat.

Ednard Fechtcl w Wilnie,
naprzeciw Guberajalnego Kantoru 

2—3—3194 Pocztowego.

dany za Nr. 19,381 na 14 rsr., 
zaginął. . . .

Wzywa się więc posiadacza, iżby najp
w 6 tygodni od dnia 12 Maja r. l8" 9 .j ie i 
od daty ostatniego ogłoszenia zgło® ^ar- 
prawo posiadania onegoż w Dyrekcji u  
du udowodnił, gdyż w przeciwnym razi 
plikat biletu wydanym zostanie osobie- 
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrej
1 -  3—4784

Drukarni RządowajiOkręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem)Cenzury.


